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przy ni. Sobieskiego i. 12. (dawniej nowa ni. L 201) i 
ajencja daian. W. Piątkowskiego, ni. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulakiej). W KRAKOWIE: księ­
garnie Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla Gazety. Ker.* ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Ronge 2. prenume­
ratę zad p. pułkownik Raczkowski, Faaboug. Pwi- 
sonniere 3*. W WIEDNIU pp. Uaasenstein e tfo g le r . 
nr. 10 Wailfisehgaase, A. Oppeiik Stadt, StnbenUstei 
2. Rotter et Cm. I. Rieaergasae 13 i G. L. Danfce et 
Cm. 1. Mazimilianstrasee 3. W FRANKFURCIE nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenateia et Yoglar.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę i  centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nk 
ulegają frankowania. Manuskryptu drobne nif 

zwracają się, lecz bywają niszczone.

\  lw ó w  d. 30. listopada.
<3 '^ ^w Ł ra w konferencję stambulską — nen- 

• Anstrji — Francja wychodzi z dytychcza- 
obojętności — plan rozbioru Turcji. — Kon- 

acja centralistów z ministrami — audjencja dr. 
Rechbauera u cesarza — opór centralistów prze­
ciwko odroczeniu sporu — zamierzona odmowa bu­
dżetu — powody dla których centraliśei są prze­
ciwni równorzędnemu bankowi węgierskiemu. — Za- 
jęeie kościoła w Kościanie przez żandarmów. — 
Subskrypcja moskiewska. — Zaprowadzenie ceł w 
złoeie. — Nowoje Wremia o sojuszu Moskwy z 
Niemcami. — Przygotowania wojenne.)

Już obecnie wszelkie nadzieje pokojowe roz­
wiewają się jak „fata morgana8, a rzecz chodzi 
jedynie, czy wojna będzie zlokalizowaną lub nie. 
Angielski projekt ustanowienia międzynarodowe­
go syndykatu w Stambule, któryby czuwał nad 
przeprowadzeniem reform, rozbił się o Berlin, 
gdzie oświadczono, iż okupacji Bnłgarji przez woj­
ska moskiewskie Niemcy opierać się nie myślą. 
A tylko w takim razie można się było spodzie­
wać, iż Moskwa odstąpi od żądania okupacji, a 
zgodzi się na syndykat, i wyznaczenie terminu 
Turcji, gdyby wszystkie mocarstwa europejskie 
jednozgodnie oświadczyły się przeciwko okupacji 
Bnłgarji. Tymczasem, jak dobrze poinformowany 
Pester Lloyd pisze, nietylko Berlin, lecz i gabi­
net włoski nie myślą opierać się żądaniom Mo­
skwy, a chociażby lord Salisbury zdołał Włochy 
pozyskać dla swtgo planu, to dostateczne dla 
Moskwy jest oparcie się o Niemcy, ażeby przy 
tern żądania obstawać. W takim razie bowiem 
Austrja pozostałaby neutralną. A nawet już w 
tym duchu wydała okólnik do zastępców swych 
przy obcych dworach, jak o tem donosi Deutsche 
Zeitung w telegramie z Pesztu następującej treści:

„Poufny okólnik z ostatnich dni poucza za­
stępców Austro-Węgier, jak się zachować mają 
w razie, gdyby sprawa wschodnia doszła do wo­
jennych zawikłaó. Jako kierunek polityki jest 
wytknięta neutralność sans phrast; tylko w je­
dnym wypadku ta neutralność zamienić się może 
na zbrojną, gdyby granice państwa były bezpo­
średnio zagrożone. Ale i w takim razie, podnosi 
okólnik, wyborne urządzenie naszej wojskowej 
organizacji odwlekać dozwala mobilizację o ile 
możności.4

Co hr. Andrassy rozumie pod „zagrożeniem 
bezpośrednio granic państwa8, trudno z krótkiej 
treści tego okólnika wywnioskować. Zdawałoby się 
nam jednak, że okupacja przez Moskali Serbii i 
ziem tureckich, graniczących z Aastro-Węgrami, 
byłaby właśnie największem zagrożeniem granic 
państwa. I c ś w Ceni by? musi, iż od kilku dni 
zamilkły wiadomości o przygotowywane™ wkro­
czeniu jednego korpusu moskiewskiego do Serbii, 
o objęciu komendy armii serbskiej, a nawet i 
rządu serbskiego przez Moskali.

Powstąje więc jedynie pytanie, co uczyni 
Anglia w razie, gdy konferencja spełznie na m- 
czem, co prawie jest pewnem?

Politis, he Correspondenz, półurzędowy organ 
hr. Andrassego, jako rdzeń misji markiza Salis­
bury przedstawia n a  t e r a z  porozumienie się z 
gabinetami co do pozycji na Wschodzie, które 
Anglia dla ochrony swych związków z Indją za­
jąć zamierza, a Pester Lloyd wprost wypowiada, 
że chodzi Anglii o obsadzenie Konstantynopola. 
Na razie nie utworzenie koalicji przeciw Mo­
skwie, nie podjęcie wojny przeciw niej ma mieć 
Anglia na oku, ale tylko własne zabezpiczenie 
się. A półurzędowe głosy austrjacko-węgierskie

już dziś się odzywają, że w razie przekroczenia 
Dunaju przez wojska moskiewskie, a obsadzenia 
Konstantynopola przez Anglików, gabinet wie­
deński ujrzy się w tej niemiłej konieczności, i z 
swej strony zabezpieczyć się, i przystąpić do za­
jęcia tych ziem tureckich, które dla tego zabez­
pieczenia będą potrzebne.

FremdeMaU zdaje obszerniejszą sprawę z 
misji Salisburyego. Podnosi przedewszystkiem, 
iż Salisbury skłonić miał Francję do wzięcia 
stanowczego udziału ua konferencji stambulskiej. 
Naturalną jest rzeczą, że jeśliby miało się zano­
sić na rozbiór Turcji, do której Egypt, Tnnis i 
Marokko należą, Francja jako mocarstwo mor­
skie nie może zostać bezczynną, nie chcąc abdy- 
kować z swej.mocarstwowej potęgi. Wszak Car- 
lysle w swem piśmie podaje projekt (patrz tele­
gramy) ażeby rozbioru Turcji dokonać w spółce 
między Anglią, Anstrją a Moskwą, a za super- 
arbitra, gdyby porozumienie co do podziału mię­
dzy nimi nie przyszło, obrać ks. Bismarka! Cho­
ciaż to jest projekt fantasty, jednak ilustruje 
on położenie, wobec którego Francja nie może 
pozostać neutralną, skoro okupacje, zamierzone 
przez Moskwę, Anglię i Austrję nie są już fan- 
tasmagorją powieściarza! Zresztą nic nowego 
Fremdenblatt nie donosi o misji Salisburyego. 
Nacisk jedynie kładzie, iż co do Rumunii zupeł­
nie zgodna są zapatrywania Salisburyego i An- 
drassego. Na czem jednak ta zgodność polega, 
przemilcza inspirowany dziennik.

Myśl podziału Turcji nie po raz pierwszy 
jest teraz podnoszoną. Ilekroć sprawa wschodnia 
wchodziła na porządek dzienny, tyle razy za­
wsze wentylowano tę kwestję w gabinetach, : 
zawsze ją porzucić musiano, z powodu niemożli - 
wości pogodzenia się co do łupu bogatego. Za­
wsze wypływało na wierzch dowodnie, że kwe- 
stja podziała tego łupu wywoła najogólniejszą 
wojnę europejską, daleko straszniejszą w swych 
skutkach, niż ivojna koalicyj przeciwko Moskwie 
w obronie Turcji. Takiego ogólnego zamieszania 
mogą sobie życzyć chyba Prusy, aby w chaosie 
dokonać swych zaborczych planów.

Od spraw zewnętrznych przejdźmy teraz do 
wewnętrznych. Pod osobną rubryką podajemy 
obszerne sprawozdanie z konferencji trzech klu­
bów z ministrami. Słusznie wyraziliśmy wczoraj 
wątpliwość, przeczytawszy telegram w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej, iż odpowiedzi ministrów u- 
spokoiły centralistów. Dzisiejsze dzienniki wie­
deńskie potwierdzają, że rozdrażnienie jeszcze 
więcej wzrasta z powodu odpowiedzi ministe- 
rjalnych. Centraliśei już się spostrzegli, że mini- 
atorstwiL s’'Vft-.YU jrrrtglHe, tyiKO 0<I-
roczyć sprawę aż do stycznia, aby tymczasem 
uzyskać od Izby budżet na rok 1877 A już w 
nowym klubie przyjęto do protokołu, jako opinię 
jednozgodną, że opozycje przeciwko projektom 
ugodowym ministerstwa należy energicznie pro­
wadzić, chociażby przyszło aż do odmówienia 
budżetu. Na niedzielę zwołana jest nowa konfe­
rencja klubów centralistycznych, na której mają 

.być rozbierane odpowiedzi ministrów, i powzięte 
stanowcze uchwały, jak dalej wobec minister­
stwa postępować.

O audjencji przezydenta Izby dr. Rechbau­
era u cesarza, odmienne wersje podają dzienniki 
wiedeńskie. Najprawdopodobniejszą wydaje się ta, 
która zgadza się z myślą wyrażoną w odpowie­
dziach ministrów. Cesarz miał się wyrazić, że z 
dotychczasowego postępowania ministrów jest 
zadowolony, a dopiero wtedy zastanawiać się 
będzie nad potrzebą zmiany ministerstwa, gdyby

wniesione w stycznia do Rady państwa projektu 
ugodowe zostały odrzucone. Tem samem dal ce­
sarz dr. Rech bauerów i do zrozumienia, ażeby 
kwestji ugodowej teraz nie poruszać, wojny te ­
raz ministerstwu nie wytaczać, lecz dopiero wte­
dy wypowiedzieć swe zdanie uchwałami, gdy pro­
jektu ugodowe będą złożone na stół Izby.

Nie zdaje się nam Jednak, ażeby centraliśei 
rozpoczętą już teraz kampanię zaniechali. Można 
się już na teraz ua pewno spodziewać, że u- 
chwalenie budżetu będą zwlekać dopokąd projek- 
ta ugodowe nie będą złożone na stół Izby. Chcą 
oni widocznie wyzyskać dzisiejszą fatalną sytu­
ację monarchii. Deutsche Ztg. we wstępnym ar­
tykule odsłania teudeneje opozycji przeciw' pro­
jektom statutów bankowych. Myśl tego artykułu 
jest następująca.- Węgrzy już teraz owładnęli 
hegenomię polityczną nad Przedlitawią, i ich 
głos jest rozstrzygający. Gdyby uzyskali równo­
rzędny z wiedeńskim bank węgierski, toby przy 
jego pomocy zdołali uporządkować swe gospo­
darstwo finansowe, i tym sposobem utrwalą tę 
hegemonię jeszcze więcej. Jeśli zaś nie dopuści 
się równorzędnego banku węgierskiego, to popa- 
dną w finansową ruinę, która ich zmusi do od 
dania się na łaskę i niełaskę Przedlitawii. to 
jest centralistów.

Myśl ta tak przypadła do smaku wszystkim 
prawie centralistom, iż nie ma wątpliwości, że w 
tym duchu postępować będą dalej, osobliwie, że 
i materjalne interesa niemieckich centralistów 
przemawiają także za tem, ażeby bank narodo­
wy w ich wyłącznie pozostał ręku i przeważnie 
służył niemieckim pro?>i»cjom Austrji.
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moskiewscy znajdu- 
^ J S T U iy s  Wiedomo-_______  „  Viedomo-

sti powiadają, że bank państwowy od d. 8. do 
20. b. ni. emitował biletów kredytowych na 
32,200.0: O rubli, w celu podtrzymania rozmai­
tych banków i kantorów handlowych.

Zaprowadzenie w carstwie moskiewskiem ceł 
w zlocie zamiast w srebrze, jest faktycznem pod­
wyższeniem ceł o 25 dd 30 pret. Uczują to do­
brze producenci zagraniczni, jakoż dzienniki ber­
lińskie bardzo nieżyczliwie piszą o tem rozpo­
rządzeniu. Birża sądzi, że nie przyniesie ono spo­
dziewanych korzyści.

Nowoje Wremia, jedno z pism moskiewskich 
najbardziej wojowniczego usposobienia, pisze o 
konieczności ścisłego przymierza między Moskwą 
a Niemcami. Dzisiaj co innego, ponieważ Niem­
cy, — jak się zdaje — zdecydowały się stanow- 

. czo podtrzymywać Moskwę w czasie wrojny z Tur- 
•cją i Anglią. „Moskwa — pisze ta gazeta — 
! nigdy jeszcze nie znajdowała się w położeniu tak

korzystnem i silnem, jak teraz; nigdy jeszeze nie 
mogła z taką łatwością dopełniać swej misji hi­
storycznej wobec Słowian południowych. W arun­
ki polityczne Europy są dziś tego rodzaju, że 
kierunek wypadków wschodnich zależy przewa­
żnie i prawie jedynie od Moskwy, tak iż wszyst 
ko co Moskwa postanowi w' tym względzie pra­
wie nieodzownie spełnić się musi. Skład okoli­
czności i warunków zewnętrznych tak pomyślny 
dla Moskwy jak dziś, trudno, aby mógł się zda­
rzyć drugi raz w przyszłości. Europa kontynen­
talna przedstawia dziś tylko dwie potęgi, mogą­
ce każda z osobua stawić czoło koalicji wszech- 
europejskiej. Te dwie potęgi — to Moskwa i 
Niemcy.

Przez zbieg szczęśliwy warunków geografi­
cznych i politycznych, dwie te potęgi mają role 
różne, które jednak nie przedstawiają żadnych 
przeciwieństw między sobą i w' żadnym razie nie 
mogą doprowadzić do starć wzajemnych. A do­
dać jeszcze należy, że chociaż oba te państwa 
graniczą z sobą bezpośrednio, granice te atoli 
nigdy stać się nie mogą przedmiotem jakichbądź 
sporów. Jasnem więc jest, że Moskwa i Niemcy 
są jakby powołane przez losy, aby żyć z sobą w 
szczerem porozumieniu i przyjaźni. Nie podpada 
też wątpliwości, że gdyby jedno z powyższych 
mocarstw zwróciło się przeciw drugiemu, znala­
złoby w niem natychmiast wroga mogącego wie­
le szkodzić i paraliżować wszystkie zamiary są­
siada. Mniejsza o to, czy podstawą porozumienia 
i przyjaźni między Moskwą a Niemcami będzie 
szczera sympatja, czy też wspólność interesów 
politycznych, dość, że przymierze powinno być 
ząwartem i powinno posiadać warunki trwałości, 
aby zapewniło każdemu z obu mocarstw podsta­
wy żywotne rozwoju politycznego zewnątrz i po­
tęgi wewnętrznej. Im bardziej zastanawiamy się 
nad ustalonemi dziś warunkami stosunków wza­
jemnych między Moskwą a Niemcami, tem bar­
dziej utwierdzamy się w przekonaniu, że ani 
dziś nie ma, ani w przyszłości nie może wyni 
knąć żadne współzawodnictwo, a więc nie może 
zajść przyczyna nieprzyjaźni między oboma mo­
carstwami. Gdy więc podstawy przyjaźni między 
Moskwą a Niemcami zdają się być tak niewąt­
pliwe i trwałe, wynika ztąd wniosek naturalny, 
że skoro wymagania Moskwy co do załatwienia 
spraw wschodnich, sprawiedliwe są, szlachetne i 
bezinteresowne, tj. skoro Moskwa pragnie jedy­
nie wyzwolenia Słowian południowych z jarzma 
barbarzyńskiego Turków i spiesząc na pomoc 
swym współplemieńcom zapewni uroczyście, że 
nie ma żadnych zamiarów samolubnych lub za­
borczych, żadne z państw europejskich nie bę-

nie odmówią nam zapewne poparcia, je ś l i  m a  
czynnego, to przynajmniej moralnego.8

Rząd moskiewski w swoich przygotowaniach 
nie zapomina i o Austrji. Moskiewskie Wiedo 
mosti donoszą bowiem, że wojenne ministerstwo 
przj gotowało mapy cesarstwa tureckiego i wscho­
dnich części Austrji. Mapy te mają być wcale 
dobre. Ułożono je już do skrzynek, ażeby z roz­
poczęciem kampanii wysłać je do wojska.

Do Nowego Wremeni telegrafują z Odessy, 
że formowanie zarządów polowych intendantury, 
artylerji i inżynierji, tudzież składów sądów wo­
jennych bardzo czynnie posuwa się naprzód. Ten 
sam dziennik donosi, że jenerałowie Wapnowski 
i Kiiidener, mianowani dowódzcami korpusów 
armii czynnej, już wyjechali z Petersburga do 
Kiszeniowa; jenerałowie zaś Radecki i ks. Sza- 
chowskoj też mieli wyjechać d. 11. (23.) li­
stopada.

Gołosowt dososzą z Odessy, że admirał Czy- 
chaczcw został mianowany głównym dowodzcą 
obrony brzegów morskich. Russkij Mir pisze, że 
ministerstwo wojny zawarło umowę z pewnym 
znacznym domem handlowym w Niemczech (w 
Halberstadt) o dostawę 420.000 pudów ołowiu, 
który powinien być dostawiony na różne miejsca 
Moskwy, w ciągu czterech do pięciu tygodni.

W Helsingsfors Dagblatt czytamy, że wszy­
scy lekarze prywatni w Helsingsforsie zapytywa­
ni byli urzędowo, czy nie życzą sobie w razie 
w’ojny przyjąć obowiązki przy armii czynnej lub 
przy szpitalach wojskowych, i wielu z nich o- 
świadczyło gotowość „poświęcenia swych usług 
na rozkazy cara i potrzeby ojczyzny."

Petersburgskie Wiedomotti donoszą, że po­
dług rozpowszechnionych w mieście pogłosek, 
naczelny wódz armii południowej wyjazd swój 
cofnął do 1. grudnia. Z Wilna piszą do Moskiew. 
Wiedom., że przygotowania wojenne postępują 
tam z pospiechem nadzwyczajnym: sztab i in- 
tendantura okręgu wojskowego pracują usilnie, 
wszystkie rozporządzenia już wydane; dymisjo­
nowani wojskowi od porucznika do jenerała o- 
trzymałi wszyscy wezwania do gotowości na 
pierwsze hasło; powinność konna uregulowana 
w całym okręgu; a wolnopraktykujący lekarze 
gotowi są wszędzie przyjąć na siebie obowiązki 
przy szpitalach, w razie powołania lekarzy woj­
skowych do armii czynnej.

Prawitelstwennyj Wiestnik podaje wiadomość, 
że z wyboru saperów gwardji i armii formują 
batalion saperów, mający przeznaczenie specjal­
ne, urządzenia min podwodnych na pobrzeżach 
morza Bałtyckiego; i że rząd moskiewski poczy­
nił w Berlinie znaczne zamówienia siodeł, tręzli, 
czapraków, tudzież wełnianych koszul i kafta­
nów, co wszystko ma być dostarczonem jak naj- 
śpieszniej.

Z Moskwy telegrafują do Mosk. Wied., że 
cesarskie Towarzystwo popierania morskiej że­
glugi otworzyło subskrybeję na zakupienie w A- 
meryce statku korsarskiego, na wypadek wojny 
z Anglią. Subskrybcja podobno ma wielkie po­
wodzenie. Gazety petersburgskie nie szczędzą z 
tego powodu pochwał dla Moskwy.

Konferencja klubów wiernokonsty- 
tiieyjnyeh z ministrami.

Posiedzeniu partji wiernokonstytucyjuej prze­
wodniczył członek klubu centrum, br. Eichhoff, 
który udzielił zgromadzonym wiadomości o 4 py­
taniach, wystosowanych przez klub centrum do 
rządu, a mianowicie:

1) Czy punku projektowanego statutu ban-
ski, a ogłoszone w dziennikach, są a u t e n t y ­
c z n e . W razie potwierdzenia:

2) Czy rząd austrjacki zobowiązał się statutu 
tego w razie przyjęcia go przez bank bronić 
przed parlamentem?

3) Czyli zamierzono, w razie odrzucenia te­
go statutu przez b a n k  n a r o d o w y  wejść z 
nim w rokowania, celem utworzenia instytucji ban­
kowej, na zasadzie wymienionego statutu, lub e- 
wentualnie nawet wbrew bankowi narodowemu 
instytucję taką w życie wprowadzić?

4) Czy rząd cesarski uważa postanowienia, 
ułożone w sprawie t. z. ugody z rządem węgier­
skim, a względnie wszystkie przedłożenia, na tej 
zasadzie wnieść się mające, jako tak nierozer­
walnie połączone ze sobą, że z odrzuceniem je­
dnego lub kilku, całość za odrzuconą uważać się 
powinna.8

Tymczasem całe ministerjum pojawiło się na

Z  K o n s t a n t y n o p o l a .
(Forma a reforma w Turcji.)

Wyobrażenie, jakoby z śmiercią janiczarów 
w skutku i zasadzie umrzeć musiała Turcja, 
dość u nas utarte, zdaje nam się mylnem; choćby 
dlatego że niemało czasu już upłynęło od śmierci 
janiczarów’, a Turcja żyje, i jak widzimy, nie 
bez objawów żywotności.

Niedawno jeszcze do detronizacji Abdul- 
Azisa i wygnania zdradzieckiego wezyra Mah- 
muda , można było łatwo uledz temu wyobraże­
niu. Błędność atoli jego wykazał na zawsze fakt 
powyższy, tak wielką i niespodzianą epokę w 
dziejach Turcji stanowiący, będący arcydziełem 
energii i zręczności młodszego pokolenia, które 
złożyło świadectwo ku zakłopotanid swych wro­
gów, że Turcja postąpiła, i jest zdolną postąpić 
dalej niż sądzono. Fakt poczęty detronizacją bez 
anarchii, a dalej krwawo stwierdzony niezrówna- 
nem męztwem tureckiem pod Aleksinaczem, do 
reszty zbił to twierdzenie.

Janiczarowie byli patrjotami tyranami w 
imię koranu; (jak faryzeusze choć w pozornie 
łagodniejszej formie, wobec biblii) i niepojmowali 
nawet logicznie przypuszczalnej możności, jakie­
gokolwiek wspólnego nie już postępu, ale postą­
pienia Turcji naprzód, z innemi narodami giau- 
rów. Ale janiczarowie, którzy przeszli w orto­
doksji samego proroka, wyegzaltowali i do kwa­
dratu podnieśli pierwiastki fanatyczne korann, 
wiedzieli dla czego to czynią, oto by dzierżyć 
przemoc. A więc temsamem zabijali z zasady 
naród i wstecz go wiedli tam, gdzie zaszli inną 
drogą i w swej doskonałości rozmiłowani Chiń­
czycy. Gdyby ich więc był nie odesłał ad patret 
sułtan Mahmud krwawej pamięci, dotąd wobec 
wypadków, jakie zaszły w kistorji, mnsiałaby to 
była uczynić dzisiejsza młoda Turcja, jeźli by 
ich ciało nie było uległo nieuniknionej, a dobro­
wolnej reformie. Zkąd innąd nie ujmie to nic 
ich typowi dziwnie dramatycznemu, który dzie­
rżąc wszystko, bez namysłu gotów był na wszy­
stko się narazić z ślepą odwagą, tak długo in­
nym ludom straszną i podbijającą, od Warny aż 
do Wiednia, gdzie się po raz pierwszy podobna 
moralnie złamali, mimo słów koranu.

Koran, ich główna potęga, to z wielu wzglę­
dów historycznie godna podziwu, genialna mo­
zaika, mistrzowsko i wieszczo zastosowana do 
znajomości psychicznej, klimatycznej i ducha 
czasu w swym narodzie. Większa jej połowa jest

wysnuta z kart biblijnych, z grubsza skopjowa-
nych. Czyliżby jednak koran w istocie był tak 
potwornym, bezwzględnie fanatycznym i reformy, 
a przynajmniej modńlacyj niezdolnym, obok naj­
szczytniejszych zasad miłosierdzia, które się spo­
tyka na każdej jego karcie, i które, sam wróg 
to przyzna, wszedłszy w czyn od wieków, za­
szczyt przynoszą wschodniemu społeczeństwu? 
Tu główna leży kwestja.

Na czem polega fanatyzm koranu? co go 
podżega, a jakim byt w swej pierwotnej istocie ? 
Otóż zdaje nam się, że fanatyzm ten z iskry ja ­
kiej się zrodził, w celach politycznych i ortodo- 
ksalnych, przez wieki rozdmuchiwany był w ca­
łe morze płomieni, niecone systematycznie a chy­
trze przez tych, c o g o w y k ł a d a 1 i, co byli 
b a r d z i e j  m a li o m e t  a ń s c y j a k  M a h o ­
m e t. Rzecz to nie nowa. Czyż wobsc ciemności 
przesądów dziwić się będziemy Turkom, biednym 
ofiarom samowładzy, jeżeli najwyższe i najczyst­
sze słowo ewangelii, mimo swej świętości, mogło 
służyć za pozór potwornym uzurpatorom władzy, 
co w imię dobrej nowiny ludzi palili żywcem 
przez całe wieki, twierdząc że dobrze czynią ?!! 
Czy przezto, że się znaleźli ladzie potworni, sło­
wo ewangelii stało się mniej czyste, mądre i 
święte ? Nie, a więc nie dziwmy się wyznawcom 
o tyle niższej nauki, która dla nich z ich stano­
wiska jest tem, czem nasza dla nas. I  czy dzi­
wić im się mamy, jeśli allegorje koranu, od któ­
rych minęły wieki, pojmują verbum ad cerbum, 
jeśli nie brakło chrześcian, co żywcem tłuma­
czyli takie wyrażenia jak n. p. „jeśli oko twe 
gorszy cię, wyłup je8 i t. d., i jeśli dziś nawet 
nie braknie takich, co dla uniknienia rzekomego 
zgorszenia gotowiby je (z miłości!) wyłupić bli­
źniemu, jeśli jest różnej od nich zasady ?

W następstwie poruszonych tu zasad reli­
gijnych koranu, nasuwają się polityczne, te są 
niejako tureckiem liberum veto, najtrudniejszem 
do obalenia. Czy naród nasz przezto żyć przestał, 
że je obalił ? Jakąż niespodziankę mieliby dzisiaj 
u nas ci ludzie, co Polskę, idącą pracą ku odro­
dzeniu, pozbawili księgi ustaw J ę d r z e j a  Z a ­
m o j s k i e g o ?  Czy nie ujrzeliby, że pomimo te­
go, iż jest nieszczęśliwą a nękana niewolą, du­
chem przecież a zatem w przyszłości history­
cznej silniejszą jest, niż za ich dni była ? Że zaś 
jest pomimo tej wewnętrznej odmiany tą samą i 
sobą być nie przestała i nie przestanie, przyznać 
by musieli choć rzekomo kształt jej, forma, zmie­
niona przez dziejową reformę, tak jak stary te­
stament, różny od nowego, a jednak ten sam, 
bo drugi jest tylko pierwszego uzupełnieniem! 
Gdyby już tylko z konstytucją 3. maja dały nam

się były wrogi utrzymać, naród byłby już wcale
inny, jak nowy testament wobec starego. Ale 
ile razy rodzi się jaka nowa idea a wali stara, 
ludzie już tak stworzeni, że sądzą, iż świat się 
z nią kończy i wali, i ukrzyżować ją muszą, do­
póki czynem zmartwychwstając, przemocą miłości 
ich nie zbawi. Tak samo się ma z tymi, co wo­
łają, iż Turcja niezdolna jest do reform. Co chcie- 
liby konstytucję Midhata. jak niegdyś w Polsce 
konstytucję Jędrzeja Zamojskiego odrzucić.

Odwołamy się tu do dzieła arcykompeten- 
tnego „ I s la m  w XIX. w i e k u“ profesora Vam- 
bery *). Autor, wielki modernista, z którym zkąd 
innąd często się nie zgadzamy, bo poglądy jego 
zbyt materjalizowane, bo nie szczędzi umizgów 
mniemanemu posłannictwu Moskwy, które w o- 
ezach naszych jest tylko szerzeniem niewoli i 
rozboju, bo wreszcie materjalną cywilizację jako 
ostatnie słowo dziejów uważa, i często przecenia 
czasy nowożytne, biorąc je za dziecko wyrosłe ze 
złączenia ducha starożytności i średnich wieków; 
mimo tego Cambery przeżywszy lat wiele wśród 
pokoleń islamu tak w Azji jak w Europie, zna­
jąc go wybornie i sądząc bardzo surowo, wspar­
ty niemałą nauką i nieuhogi w genialne poglą­
dy, upoważnia, by się do niego odwołać. Otóż 
powiada on wyraźnie: „Że r o z s ą d n y  m a- 
h o m e t a n i z m  r z a d k o  w y k r o c z y  p r z e ­
c iw  z a s a d z i e  t o l e r a n c y j ,  k t ó r e j  
i s l a m  po w s z y s t k i e  c z a s y  p r z e s t r z e ­
g a  ł.“ Mówimy tu zaś o normalnym i ulepszyć 
się dającym islamie, nie o spaczonym, i wspomina­
my zasadę miłosierdzia, utrwaloną w czynie tych 
plemion w sposób rozrzewniający!

Teraz co do żywotności Turcji. — Która moc 
jest większa nad tę, co n a d  s o b ą  panować 
zdolna? Otóż najrozumniejszą, ale i najtrudniej­
szą cnotą Tnrcji w tej chwili jest jej bezprzy­
kładne w Stambule u m i a r k o w a n i e ,  dla do­
bra sprawy krajowej, choć tak są drażnieni przez 
wrogów, gotowych przypomnieć postępki Teodo- 
zjnsza z Egipcjanami, i Karola Wielkiego z Sa­
sami. Jedni drogich ostrzegają: zgodni bądźmy, 
nie tknijmy giaura, tego właśnie by chciał wróg 
nasz u wrót stojący — nie kładźmy miodu na 
chleb wroga **).

Naród, który w tak strasznych okoliczno­
ściach nie stracił ducha, w kilku miesiącach 
trzech sułtanów widział na tronie, i zdołał nie- 
popaść w anarchię, który wbrew strasznemu po­
koleniu dowiódł, że pragnie oświaty, równonpra- 
wniającej ludzi i narody, nie zginie. Sułtana też

* Piękny polski przekład W. Bogusławskiego. 
**) Przysłowie tureckie.

obecnego, który z bezprzykładną dotąd oszczę­
dnością wydaje za mąż swe siostry, i" żony ba­
szom rozdarowuje, i wojsko, które w stanowczej 
chwili dowiodło, jak jest dzielnem na posterun­
kach nie już serbskich, ale moskiewskich, zali­
czyć także musimy do objawów, dowodzących 
żywotności Turcji. Objawy te są niespodziewane, 
i zdumiewają najbezstronniejszego widza ku kło­
potowi filantropki Moskwy, o której w ostatnim 
zeszycie pisma Rivista Europea jak na Włocha 
charakterystycznie odezwał się znakomity pisarz 
Angelo de Guhernatis *).

„In verita! la Russia non pensa che si ac- 
eomoda assai małe come liberatrice (!) di provin- 
cie Slave oppresse dal Turco. Una monarchia, che 
avendo sotto il sno dominio ogni liberta; e i voti 
che fanno in Polonia perche la Russia s’impegni 
nella lotta e perda, dovrebbero forsę arrestare 
ogni prudente politico Russo, dal consigliare qual- 
siasi interyento armato nelle cose della Serbia, 
o un interyento in Serbia: dovrebbero al meno 
essere preceduto della concessione de pin larghi 
diritti ai suditti Polachi della Russia. — La Rus­
sia che tiene pur tanto a conseryare la sna ege- 
monia sopra i popoli Slavi, innanzi di pensare a 
nuove annessioni, doyrebbe o staccare de se le 
proprie provincie pronte a ribellione, o rendere 
ąualsiasi defezione impossibile: lasciando ai Po­
lachi la facolta d’ amministrarsi liberamente **). 
Słowa te (napisane w przejeździe z Moskwy przez 
Galicję) wyczerpują sytuację, idziemy więc dalej.

Rząd w stronnictwie, które się m ło d ą  
T u r c j ą  nazwało, ku wszystkiemu, co postępo­
we jest obecnie najsilniejszy. Oni to z śmiałością 
i pospiechem, godnym Belyederczyków, przepro­
wadzili detronizację sułtana.

Owszem, prąd ten nawet teraz zbyt silny 
i wyexaltowany, a niepomiernie w swej naiwno­
ści ciekawy nowinek z zachodu, w dalszej przy­
szłości mógłby przejść w drugą ostateczność w 
skutkach groźną dla Turcji: zobojętnienia nawet 
zanegowania zasad religijno-społecznych, i za­
szczepienia wśród licznych, za granicą wycho­
wanych i ton dających Turczynów, zasad nega 
cji ąuand mtme i zasad materjalistyczno-pozyty- 
wistych, tem niebezpieczniejszych, że apaty- 
czności wschodniej powinowatych, a w skutku 
bliższych potworności nihilizmu, niżby się zdawało. 
Ostateczność fa wiele mogłaby zaszkodzić, wy-

*) W ostatnim zeszycie tenże oświadcza, że 
się stanowczo usunął od pisma Rirista Europea, 
Pismo to na tem wiele traci; p. r.

**) Rerista z listopada 1876, tudzież Natio- 
ue, dziennik mediolański.

zuwając Turków z tradycji i obyczaju rodzimego,
a pasując na typ dziś już nie rzadki tak zwa­
nego : ł e w a n t y ń c a *) parafianina, co chwyciw­
szy zachodnią modę za ogon, mniema, że Alla­
cha chwycił za nogi.

Drugie niebezpieczeństwo, w które nie tru­
dno popaść, to ta z dogmatycznym pietyzmem 
wygłoszona nie dawno gotowość przyjęcia wszel­
kiej migracji płynącej do Ameryki. Wiadomo ja ­
kie męty społeczne od lat dziesiątków spływają 
do Ameryki. Znane korzyści materjalne jakie 
ztąd odniosła Ameryka, ale znane i moralne jej 
szkody, mogące skrupić się na Turcji słabszej, 
i źle otoczonej geograficznie.

Przy zmodulowanym więc wykładzie koranu, 
przy ograniczonej przez Europę możliwości nad­
użyć w prowincjach od Turcji zależnych, (które 
i gdzie indziej się trafiają?) przy wprowadzeniu 
życia parlamentarnego i szkół elementarnych, 
pod kierunkiem wreszcie takich mężów jak 
Midhad basza, któremu mściciel Hassan (Czer- 
kies) zabijając innych baszów, rzekł: „Ciebie 
nie dotknę, boś ty  o jc ie c  lu d u ! 8 wobec tych 
danych, czemuby Turcja nie miała i nie mogła 
się odrodzić? Negują to głównie ci którym mi­
lej byłoby Moskala widzieć nad Bosforem, tego 
Moskala, co Polskę słowiańską dławi, .co lud 
nasz chwyta na arkan schyzmy?

Według wszelkiej logiki dziejowej, Bizan­
cjum w razie upadku Turcji, którego nieprzy- 
puszczamy, przypaśćby powinno Grekom. Ale 
nieprzypadnie gdy Moskwa będzie rozstrzygać 
kwestję wschodnią. Czyż bowiem są tak naiwni, 
którzy przypuszczają, że Grekom odda Konstan­
tynopol Moskwa tak chciwa łowić ryby w mę­
tnej wodzie?... A ileż w skutku upadku Turcji, 
ambicji politycznych, a ztąd wulkanicznych 
pierwiastków, godzących na siebie przez całe 
stulecia, zgromadziłaby tu nemesis dziejowa? 
Nikt podobno nie byłby zadowolony — a wszy­
scy nie kontenci.

Więc czemuż koniecznie przypuszczać, że od 
śmierci janiczarów, (tyranów tyrana). Turcja 
nie żyje lecz wegetuje i umrze nie długo? W 
reformie rozpoczętej przez Midhada a możliwej 
w przeprowadzeniu, chodzi tylko o złagodnienie 
tych co exaltują koran. — Ci wykładając go pa­
rabolicznie, zreformują człowieka — to w skut­
ku zreformować społeczeństwo. Oto stosunek wza­
jemny formy — a reformy w Turcji.

*) Levantin.
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Tekst projektu statutu bankowego, ogłoszo- nie wychodząc dziś po za granice danej przez 
Imiennikach, iest autentyczny. nas odpowiedzi. Wdzięczni jesteśmy za każdeny w dziennikach, jest autentyczny.

Postanowienia k. węgierskiego i c. k. au- 
strjackiego rządu, będące zasadą projektu, od­
różniają się zasadniczo od wszystkich innych 
koniecznych dla odnowienia, ugody traktatów. 
Podczas gdy bowiem względnie do ostatniego 
zgodzono się, że treść przedłożeń obowiązywać 
ma stanowczo oba rządy, postanowiono, że przed 
utworzeniem statutu bankowego, należy się po­
rozumieć z bankiem narodowym; udzielenie więc 
projektu statutu bankowi narodowemu nastąpiło 
w przewidywaniu, zawsze lojalnie w miejscu 
kompetentnem wypowiadanem, że projekt ten 
przy bliższem traktowaniu ważnych dozna mo­
dyfikacji.

Dalsza droga była dla nas jasną. Jest i by­
ło zawsze naszym zamiarem, aby po oddaniu 
wotum dyrekcji i komisji wybranej z banku na­
rodowego i po uwiadomieniu rządu, na nowo w 
tej sprawie rozpocząć z rządem węgierskim ro­
kowania i dojść tym sposobem z bankiem naro­
dowym do ugody, zadowalniającej interesa wszyst­
kich. O przebiegu tych rokowań naturalnie nie 
możemy obecnie nic powiedzieć.

Stanowisko rządu w obecnych rokowaniach 
nie może być szczegółowo objaśnione w tak ob 
szernem kole; jesteśmy jednak gotowi odsłonić , 
niektórym z mężów zaufanych tego koła. Na ka: 
dy sposób będziemy bronić z całą konsekwencją 
wszystkich projektów, dotyczących odnowienia u- 
gody, które w swoim czasie przedłożymy panom 
jako rezultat rokowań.

Dr. D e m e  1 życzy sobie, aby rząd dał od­
powiedź na każde pytanie z osobna. Przykro mu, 
że odpowiedź rządu jest tak niejasna, a masko­
wanie to tem przykrzejsze na nim robi wrażenie, 
ile że sprawa ta dotyka także interesów ekono­
micznych. Mówca podnosi, że najważniejszem by­
łoby poznać koncesję pojedynczych punktów. Pyta 
on dalej, czy rząd zobowiązał się przed rządem 
węgierskim także wbrew bankowi narodowemu 
stworzyć bank dualistyczny.

M i n i s t e r  de P r e t i s .  W wyjaśnieniu 
położyliśmy wyraźny nacisk na te punkta (czyta). 
Rząd co do treści innych przedłożeń jest zwią­
zany, a tylko w sprawie ustalenia banku mają 
się "toczyć rokowania z bankiem narodowym. Na­
przód przypuścić należało, że komisja bankowa 
żądać będzie znacznych zmian. R z ą d  j e d n a i  
m a n a d z i e j ę ,  że uda mu się przyjść z ban­
kiem narodowym do ugody, która zadowolni 
wszystkich i dlatego rząd będzie dalej rokować 
z bankiem.

S k e n e  pyta, czy rząd ohstaje przy duali­
zmie banku.

De P r e t i s  sądzi, że na to pytanie j uż 
odpowiedział.

Zabiera głos dr. P l e n e r .  Obowiązkiem 
lojalności jest oświadczyć już teraz, że partja 
wiernokonstytucyjna nie zgadza się na zasadę 
dualistycznego banku. Niechaj rząd nie ceni niz- 
ko znaczenia dzisiejszego zebrania; partja wier­
nokonstytucyjna zna s titu t o tyle, aby już dziś 
stanowczo powiedzieć, że takiego statutu przyjąć 
w żaden sposób nie może, a jestto nietylko zda­
nie stronnictwa, ale całej ludności, stojącej po 
naszej stronie.

Rząd nie może się łudzić we względzie 
patrywań stronnictwa wiernokonstytucyjnego, je­
żeli nawet blisko rządu stojący posłowie, którzy 
być może nie są przeciwni odnowieniu traktatu 
cłowego i handlowego i w pewnych okoliczno­
ściach zarodzilibv sie na mała nodwrżke cięża­rów, mimo to nauk nowy, znanej organizacji za 
aiemożehny uznali. Nawet r o z w i ą z a n i e  
R a d y  p a ń s t  w a nie stworzy rządowi lepszej 
sytuacji, bo ludność jest przekonaną, że bank 
taki, jaki proponują, wprost przeciwny jest wa­
runkom żywotnym naszego stann finansowego. 
Jest więc wyrazem lojalności naszej, że natych­
miast wyjaśniając sprawę oświadczamy, że rząd 
nie może oczekiwać żadnego poparcia od partji 
wiernokonstytucyjnej w sprawie dualistycznego 
banku. Niechaj więc rząd — powtarzam to raz 
jeszcze — nie ceni nisko znaczenia dzisiejszego 
zebrania i niechaj wie zarazem czego się ma 
przy dalszych rokowaniach spodziewać.

Prezydent ministrów ks. Adolf A u e rs -  
p e r g :  W odpowiedzi na to, co tu powiedział 
deputow. Plener, muszę wobec wszystkich roz­
siewanych pogłosek s ta n o w c z o  o św ia d c z y ć , 
że  r z ą d  a n i n ie  m y ś li  o r o z w ią z a n iu  
R ad y  p a ń s tw a , i że  w o b e c n e m  gro ź n em  
p o ło ż e n iu  n ie  o d w a ż y łb y  s ię  p o d o b n e ­
go ś ro d k a  p ro p o n o w a ć  k o ro n ie .

nas odpowiedzi. Wdzięczni jesteśmy : 
wypowiedzenie opinji, sądzimy jednak, iż w i e- 
my już teraz, co s i ę  da p r z e p r o w a d z i ć

Dep. T e u s c h l  oświadcza, że rozumie to 
rezerwowanie się rządu, gdy chodzi o kwestję 
ugodową. Wnosi, ażeby więcej nie rozprawiać, i 
zamknąć posiedzenie.

Dep. S u e s s. I  ja także nie uważam tego 
za rzecz stosowną, ażeby dziś jeszcze dalsze 
stawiać pytania, i podnosić wątpliwości. Chcę 
tylko zreasumować, jakie wrażenie uczyniła na 
mnie odpowieź rządu. Z tej odpowiedzi wynika 
podług mnie, że rząd co do reszty przedłożeń u- 
godowych, tak w rzeczach głównych jak też i w 
szczegółach, uważa się za związanego, co się zaś 
tyczy banku, jeszcze tylko wolny jest w szcze­
gółach, b ę d ą c  w s z a k ż e  z u p e ł n i e  z w ią ­
z a n y m  co  do j e g o  p r y n c y p ió w .  Jeżeli 
więc "minister Lasser powiedział, że już z do­
tychczasowych pertraktacyj wie, co może być 
przeprowadzone, to niech i to będzie dla niego 
rzeczą wiadomą, że w kwestji banku nie tylko 
w' szczegółach, ale także co do zasady, p r z e ­
p r o w a d z e n ia  s p o d z ie w a ć  s i ę  ” 5 ‘ 
n a l e ż y .

Dpt. dr. P  e r  g  e r  podaje do wiadomości, że 
komisja bankowa obraduje właśnie nad statutem 
bankowym i jednomyślnie odrzucić go postanowiła.

Dpt. dr. D e m e 1: Że rząd stoi na stanowisku 
bankn dualistycznego, wynika to z samej identy­
czności noty obydwu rządów do bankn narodowego, 
w której mianowicie jest mowa o tem, że się oby­
dwa zgodziły co do pryncipiów utworzyć się mają­
cego bankn. A właśnie te pryncipia nie dadzą się 
przeprowadzić, i dlatego rząd powinien się starać 
j a k  n a j p r ę d z e j  c o f n ą ć  t a k i e  p r z e d !  
ż e n i e .  R o z w i ą z a n i e  R a d y  p a ń s t w a  - 
o tem trzeba rząd z największym naciskiem npe 
wnić —- n i e  s t w o r z y ł o b y  ż a d n e j  d l a  
s t a t u t u  b a n k o w e g o  p o m y ś l n i e  j s  
p o z y c j i ;  nowy bowiem parlament, tak jak  obe­
cny, byłby zupełnie zgodnym w absolutnej negacji 
dualistycznego banku. Oto byłby cały rezultat owej 
próby rozwiązania Rady państwa.

Po oświadczeniu dpt. C a r  n e r i ,  że wolne 
zastrzega sobie voium i po wypowiedzeniu przezeń 
nadziei, że rząd wszelkich jeszcze dołoży starań, 
ażeby podług zasiągniętych na tej rozprawie infor­
macyj c*łą sprawę na należyte skierować tory, za­
brał jeszcze głos minister finansów br. de P r e t i s . ■ 
Nie chcę powtarzać tego, co wyrzekł mój kolega, 
minister spraw wewnętrznych; a chcialbym tylko to 
jeszcze dodać, że to, co tu dziś powiedziano, nie 
było dla nas niespodzianką. Chciałbym jednak po­
wtórnie wskazać na to, co miałem zaszczyt wypo­
wiedzieć w ostatnich czasach w Izbie depntowanych, 
że mianowicie w kwestji banku w pertraktacjach 
z Węgrami nieodwołalnie za podstawę służy z a- 
■ a d a j e d n o ś c i n o t y ,  a kto zasadę tę prze 
prowadzić chce technicznie, umiejętnie i praktycznie, 
musi koniecznie przyjąć wszystkie ztąd wynikające 
konsekwencje.

Na tem posiedzenie zamknięto, wyraziwszy je 
szcze tylko przez bar. Eichhoffa podziękowanie mi­
nistrom za przybycie na zgromadzenie.

Przegląd polityezn}.

dynałów w Watykanie ma na celu wybór na­
stępcy Piusa IX. Dotąd panował zwyczaj, że we 
trzy dni po śmierci papieża zjeżdżali się kardy­
nałowie, a zamknięci w Kwirynale i oddzieleni 
od reszty świata obradowali nad wyborem na­
stępcy. Teraz jednak, jak ntrzymuje ultramon- 
tański organ WTtitehaU Beoicw, postanowili kar­
dynałowie za wiedzą papieża, przystąpić do wy­
boru jego następcy jeszcze przed śmiercią Piusa 
IX. „Kogokolwiekby zresztą obrali, powiada or­
gan kardynała Manninga (przypuszczalnego na­
stępcy Piusa IX.), to pewnym być można, że ta ­
jemnica wyboru święcie zachowana będzie, i że 
dopóty świat o imieniu przyszłego papieża nic 
się nie dowie, dopóki teraźniejszy papież nie' za 
liczy się do rządu dwiestn kilkudziesięciu jego 
poprzedników?

Kortezom hiszpańskim przedłożył minister 
wojny projekt prawa, o zaprowadzeniu w Hi­
szpanii powszechnego obowiązku służby wojsko­
wej. Armia stała, według w mowie będącegf 
projektu, wynosić ma 100.000 ludzi. Czas służby 
obliczony jest na 8 lat, z których pierwsze czte­
ry odsłużą popisowi w pułkach, a następne 
cztery w rezerwie. Jeżeli to prawo przez korte- 
zy uchwalonem zostanie, pozostanie wtedy na 
lądzie stałym Europy jedna tylko Portugalia, w 
której nie jest jeszcze wprowadzona powszechna 
służba wojskowa, i Turcja, w której od podatku 
krwi wyjęci są chrześcijanie.

Do liczby dziewięciu parlamentów obradują­
cych obecnie w Europie przybędzie wkrótce je­
szcze jeden, mianowicie szwajcarski. Donoszą 
mianowicie z Berna, że d. 4. przyszłego miesiąca 
otworzona zostanie sesja Izb szwajcarskich. Na 
porządku dziennym obrad tej sesji jest obiór pre­
zydenta związku na rok 1877, a następnie u- 
chwalenis ustaw mających uregulować pracę fa­
bryczną i opodatkowanie obywateli uwolnionych 
od służby wojskowej.

Rumuńska Izba deputowanych wybrała w 
poniedziałek ponownie Rosettiego swoim preze­
sem, a senat wybrał na prezesa metropolitę ru­
muńskiego.

Rząd japoński, pracujący usilnie nad pomno­
żeniem floty, zamierza wkrótce wysłać do Anglii 
trzy statki wojenne. Będzie to pierwszy fakt 
ukazania się bandery japońskiej na wodach eu­
ropejskich. Eskadrą japońską dowodzić będą sami 
oficerowie japońscy. Postanowił podobno rząd 
mikada nie przypuszczać cudzoziemców do ma­
rynarki.

Sprawa wschodnia.

Deput. dr. R u ss . Rząd znajdzie to rzeczą 
łatwą do pojęcia, że można mu było podsunąć 
myśl rozwiązania Rady państw a, zwłaszcza 
przywoławszy przed oczy odpowiedzi w ostatniej 
kwestji, w której mówiło się o wszelkich kon­
sekwencjach, pod czem także rozumiana być 
może możliwość, zupełnie bez zarzutu pod wzglę­
dem parlamentarnem, rozwiązania Rady pań­
stwa. W merytoryczną dyskusję nad odpowie­
dzią rządu wdawać się dziś nie można. Na py­
tanie 2. i 3. nie odpowiedziano. Na czwarte py­
tanie odpowiedziano wskazaniem na wszelkie 
możliwe konsekwencje, podczas gdy pytanie 
dotyczy kwestji, czy ustawodawstwo węgierskie 
ma prawo odrzucić wszystkie przedłożenia, w 
razie, gdyby z tej strony odrzucono tylko statut 
bankowy.

Minister L a s s e r :  Rząd każde słowo od­
ważył w swej odpowiedzi, i jeżeli poddamy ją 
dokładnej rozwadze, będzie może wydany wyrok 
łagodniejszy. A jeżeli się tylko zechce czytać, 
znaleźć będzie można odpowiedź na wszystkie 
postawione pytania. Mamy o b o w i ą z e k  o g ra ­
n i c z y ć  s i ę  n a  t e j  o d p o w i e d z i ,  i obo­
wiązek ten mamy jako doradzcy korony i jako pa- 
trjoci. Ze stanowiska anstrjackiego, gdy się roz­
chodzi o kwestję ugodową, jest dyskrecja konie- 
csną. Musimy mieć przed .oczyma traktowanie z 
rządem węgierskim i z bankiem narodowym. Nie 
możemy się nawet w interesie przedlitawskim 
b a n k u  n a r o d o w e g o  krępować jakiemiś 
przedwcześnie danemi zobowiązaniami. Kwestję 
tę inaczej traktować musimy,) jak gotowe przed­
łożenie w Radzie państwa, gdyż mamy do licze­
nia się także z innemi czynnikami. Niech więc 
na razie wystarczy dana odpowiedź. Szczegóły 
usuwają się jeszcze z pod traktowania w tak 
wielkiem zgromadzeniu. Po prostu nie możemy nic 
więcej powiedzieć, jak to, co zawiera odpowiedź, 
bez narażenia obowiązków naszych, jako doradź- 
eów korony, i jako patijotów.

Dpt. dr. H e r b s t :  Także partja wierno­
konstytucyjna spełnia tylko obowiązek w o b e c  
s a m e j  s i e b i e  i s w y c h  w y b o r c ó w , je­
żeli domaga się od rządu wyjaśnień. Widząc, ja ­
kie rząd węgierski utrzymuje stosunki z swymi 
stronnikami, podczas gdy z tej strony przy per­
traktacjach żadnych tego rodzaju informacyj nie 
ma, chociaż tak blisko dotyczą one naszych inte­
resów, musimy się zaiste n i e p o k o i ć  i m a r ­
tw ić .  I  my także spełniamy tylko obowiązek, 
orzekając już dziś, że bank dualistyczny żadnych 
tu nie ma widoków na przyjęcie.

Jak  stoją dzisiaj rzeczy we Francji, i czy 
zaostrzył się Daraziej stosuneK mięaz-y rząacni a  
izuą deputowanych, nie możemy na pewno nic 
powiedzieć, gdyż nie otrzymaliśmy dzisiaj żadnej 
wiadomości z Paryża, z wyjątkiem depeszy z 
Wersalu donoszącej o drażliwym przebiegu po­
siedzenia poniedziałkowego. Izba obradowała nad 
wnioskiem rządowym, żądającym podwyższenia 
kredytu o 600.000 franków na utrzymanie du­
chowieństwa; tymczasem komisja budżetowa ze­
zwoliła tylko na podwyższenie o 200.000 fr. Na­
wet kompromisowy wniosek umiarkowanego re­
publikanina, Wiktora Lefranca, żądający uchwa­
lenia pośredniej sumy (400.000 fr.), upadł przy 
głosowaniu. Obrady jeszcze nie były skończone, 
kiedy depeszę pomienioną wysłano; donoszą więc 
tylko, że Dufaure ponownie zabrał głos w celu 
obronienia wniosku rządowego

Zato mamy już szczegółowe sprawozdanie z 
piątkowego posiedzenia, na którem miał miejsce 
wspomniany już przez nas bonapartystowski 
skandal. Pochop do skandalu dała mowa ks. Hie­
ronima Napoleona, przepełniona wycieczkami 
przeciw klerykalizmowi we Francji i przeciw 
drugiemu cesarstwu. Szczególnie położył ks. Na­
poleon nacisk na szkodliwy wpływ, jaki na bieg 
wypadków wywierała ekscesarzowa Eugenia. 0- 
na bowiem — zdaniem księcia — jako zwolen­
niczka świeckiej władzy papieża, przyczyniła się 
jłównie do tego, że w r. 1870 Francja musiała 
óez aliantów prowadzić wojnę. Takie zdanie, wy­
powiedziane przez członka rodziny Bonapartych, 
wywołało straszne oburzenie w gronie ultramon- 
tanów i imperjalistów. Po uśmierzeniu wrzasków 
i krzyków zabrał głos Gambetta, żeby skonsta­
tować, iż ze słów ks. Hieronima ten wniosek wy­
snuć można, iż „Francja wmieszała się w tę nie­
rozważną wojnę i bez aliantów prowadzić ją mu­
siała dlatego tylko, że klerykalny fanatyzm, oży­
wiający Hiszpankę, z której zrobiono cesarzowę 
Francji, pchnął politykę naszą na tery, na któ­
rych przyjaciół spotkać nie mogła? W  tem miej­
scu Gambetta mowę swą przerwać musiał, bo 
jowstał taki wrzask, krzyk i hałas, głównie z 
aw prawicy, że nietylko Izba, ale i prezydjnm 

słów jego słygzeć nie mogło. Gdy dzwonek pre­
zydenta zdołał cokolwiek uspokoić bonaparty- 
stów, wszedł znowu na mównicę Gambetta i do­
kończył swą mowę temi słowy: „Konstatuję te­
dy panowie, że z ust cesarskiego księcia słysze­
liśmy oświadczenie, ż e c e z a r y z m  i k l e r y ­
k a l i z m ,  spojone nierozerwanym węzłem, s ą  
p r z y c z y n ą  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  n i e ­
s z c z ę ś ć ,  i że przeto zarówno z całą siłą i e- 
nergią prześladowane być winny; konstatuję, że 
książę powiedział o ultramontanach i bonaparty- 
stach: „T y p r z e k l ę t a  r a s o ,  t y ś  F r a n ­
c j ę  z g u b i ł a ! 8 Wtedy to nastąpiła ta  scena, 
którą nam telegram opisał. Jeden z bonapar- 
tystów krzyknął: „Niech żyje cesarstwo? posło­
wie poopuszczali swe ławy, tumult powstał, wrza­
skom końca nie było, i prezydent musiał na chwi­
lę przerwać posiedzenie.

Włoskie dzienniki opozycyjne rozpuściły 
>rzed kilku dniami pogłoskę, że król miał udzie- 
ić nagany ministerstwu za pominięcie w wybo­

rach ludzi zasłużonych z przeciwnego obozu, a 
głównie miało go to gniewać, że ministerjnm nie 
postarało się aby wybranym został p. Visconti- 
Yenosta, były minister spraw zagranicznych. 
Bersagliere, organ Depretisa, zaprzeczył zaraz 
tej wieści, a teraz dla usunięcia wszelkich po­
dejrzeń, że między królem a rządem istnieje ja ­
kiekolwiek nieporozumienie, donoszą z Rzymu, że 
Depretis ma otrzymać order Anunciaty, najwyż-

Większość dzisiejszych dzienników wiedeń­
skich stwierdza, iż misja Salisburyego w Berli­
nie nie powiodła się. Pełnomocnik angielski prze­
konał się, iż gabinet berliński nie będzie ża­
dnych stawiał przeszkód obsadzeniu Bułgarji 
przez Moskwę. Mało jest przeto nadziei na przyj­
ście konferencji do skutku; nawet Bismark miał 
się nie taić z tem przed lordem Salishury. Inde- 
pendance Belge —  przeciwnie mniema, że mię­
dzy mocarstwami panuje zgodność co do pokojo 
wego załatwienia sprawy, i że wszystko zależeć 
będzie od zachowania się Porty. Otóż i pod tym 
względem brak jest widoków pokojowych. Savfet 
basza wydał okólnik, obwieszczający mocarstwom, 
że Porta wcale nie myśli o żadnych reformach 
rękojmiach specjalnych dla prowineji powstań­
czych, lecz dekretuje i zamierza przeprowadzić 
reformy ogólne dla całego państwa, i że dywan 
żądać będzie od koafcrencji, aby ten projekt tu­
recki przyjęła ao wBfdomosci.

Z Berlina zapewniają, że Bismark w roz­
mowie z lordem Salisbury w odpowiedzi na 
wzmiankę tegoż, iż jedzie teraz do Wiednia, aby 
pozyskać Austrję dla polityki angielskiej, otwar­
cie oświadczył, że Niemcy tak dalece zaangażo­
wały się względem Moskwy, iż nietylko zdecy­
dowane są zachować własną neutralność, ale na­
wet spowodować Austrję do tegoż kroku (de ne- 
utraliser l’Autrichc). O ile można powątpiewać o 
tem, czy istotnie Bismark powiedział coś podo­
bnego, o tyle przyznać trzeba, że słowa włożone 
mu w usta ściśle odpowiadają zarówno polityce 
gabinetu berlińskiego jak wiedeńskiego. Wczoraj 
i przedwczoraj pisaliśmy już o tem, że Austrja 
zmuszoną jest oglądać się na Berlin, i że trójce- 
sarskie przymierze mimo różnych oscylacej, istnie- 
e dotychczas. Różne sprawozdania o rezultacie 

misji Salisburego we Wiedniu. Tak do Tagblattu 
piszą: „Markiz of Salisbury opuścił Wiedeń w 
rozczarowaniu. Już w Berlinie mógł dotrzedz 
jak nadzieje jego i oczekiwania znacznie opa­
dać zaczęły... Gdy w długiej rozmowie z hr. 
Andrassym zapewniał, że Anglia w interesie 
pokoju gotową by była do większych jeszcze 
koncesji na rzecz Moskwy, otrzymał odpowiedz 
od ministra austrjackiego, że jeśli pod temi 
większemi koncesjami rozumieć należy autonomię, 
tudzież sformowanie państw lennych, to leżałoby 
raczej w interesie Austrji iść z Moskwą ręka 
w rękę i z nią wespół prowadzić wojnę?

W odpowiedzi tej przebija się dość wyraźnie 
zamiar zajęcia Bośnii. Jakoż z Pesztu telegra­
fują, iż w tamtejszych kołach politycznych opo­
wiadają jako wobec nieuniknionej wojny, a wzglę­
dnie obsadzenia Bułgarji przez Moskali, tudzież 
Stambułu przez Anglików, rząd austrjacki bli­
żej rozważa kwestję, jaką mu nastręcza konie­
czność zajęcia Bośnii. Pester Lloyd oku­
pację Bułgarji za rzecz nieuniknioną; równocze­
śnie jest to jednak z wojną, bo przecież tam­
tejsza ludność muzułmańska spokojnie temu ak­
towi przypatrywać się nie będzie, a z drugiej 
strony i Porta poddanych swoich na łup zabor­
czy pozostawić nie zechce.

Że jednak po za warunkiem koncesji lorda 
Salisbury nie zaniechano w politycznych kołach 
myśli czasowego zajęcia prowincyj powstańczych 
na czas przeprowadzenia reform, i to zajęcia nie 
przez wojska jednego mocarstwa, lecz kilku, jako 
mandatarj uszów całej Europy — szeroko prawią 
dzienniki, łudzące się nadzieją powstrzymania w 
ten sposób Moskwy od wojny. lagblatt w tej sa­
mej kwestji tak pisze:

„Kwestja materjalnych rękojmi celem prze­
prowadzenia zamierzonych reform w prowincjach 
tureckich, weszła na porządek dzienny rokowań 
dyplomatycznych. Z wyjątkiem Anglii żadne z 
wielkich mocarstw nie sprzeciwia się w zasadzie 
konieczności i skuteczności istotnej rękojmi, a 
takowa odnaleźć się da tylko w okupacji mili­
tarnej. Jeno widocznie jest usiłowanie uchylenia 
tych argumentów, które bywają podnoszone — 
zwłaszcza ze strony Anglii — przeciw jednostron­
nemu obsadzeniu terytoijum tureckiemu; więc 
też czynią się starania co do zmiany formy oku­
pacji, ale tak, aby zasada jej była utrzymaną. 
Odpowiednią ku temu kombinacją byłoby e u r o ­
p e j s k i e  odbsadzenie prowincyj powstańczych, 
czyli okupacja przez najbardziej zainteresowane 
w tej kwestji mocarstwa, któreby wystąpiły w 
tym razie jak mandatarjnsze całej Europy8.

Że gabinet angielski dałoby się pozyskać

car dążenia swemu wystąpienia jako mandata- 
rjusz Europy — dał już nieraz w poprzednich 
stadjach tej sprawy wyraz dosadny. Na to czy­
nią niektórzy uwagę, że od tej pory okoliczności 
znacznie się zmieniły. W kołach dyplomatycz­
nych bardzo powątpiewają — czy gabinet pe- 
tersburgski zechce teraz uwzględnić tę kombina­
cję. A gdyby nawet zaszedł ten nieprawdopodo­
bny wypadek, to bodaj czy wojna dałaby się u- 
niknąć, gdyż Porta już w tych dniach katego­
rycznie oświadczyła, że wszelkie obsadzenie czę­
ści jej terytoijum uważać będzie jako wypowie­
dzenie wojny Turcji i stawiać będzie temu opór 
wszelkiemi rozporządzalnemi siłami. Przesilenie 
więc trwa dalej w swej ostrej dotychczasowej 
formie. To też powątpiewają, aby naznaczona ni 
7. grudnia konferencja przyszła do skutku. Woj 
na zdaje się być nieuniknioną?

Z Bukaresztu donoszą, że Turcy znaczną i- 
lość wojska skoncentrowawszy pod Ruszczukiem, 
w tem miejsca zamierzają przejść Dunaj. W ru­
muńskich kołach rządowych mniemają, że Turcy 
wejdą do Rumunji przed wypowiedzeniem wojny 
przez Moskwę, a to pod pozorem pomocy temu 
krajowi w obronie neutralności. Jednocześnie żaś 
z Pesztu donoszą, że granica rumuńska od Tur­
cji jest zupełnie z wojsk ogołocona.

Podług Widdyńskiej depeszy Tagblattu, Czer- 
kiesi znów rozpoczęli gwałty w Bułgaiji. W Ber- 
guzie miało paść 7 trupów, a 24 pokaleczonych.

Jak  czeskie pisma zapatrują się na stosun 
ki Prus z Moskwą, dość przytoczyć następujący 
oryginalny artykuł Pokroku.

„Polityka bismarkowska radaby zawikłać 
Moskwę do wojny jak największej, do wojny z 
Turcją, z Anglią, z Austrją, do wojny na dwa, 
trzy lata, im dłużej, tem lepiej. Niedawno temu 
ks. Bismark przypomniał, „że każda wojna Mo 
skwy na Wschodzie trwała przynajmniej dwa 
lub trzy lata.8 Angażować Moskwę, jedyne po­
tężne państwo, które jeszcze istnieje obok Nie­
miec, zaangażować ją daleko od środkowej Euro­
py, gdzieś w Małej Azji, Armenii, a nawet w 
Indjach, aby w stanowczej chwili nie mogła prze­
mówić w sprawach europejskich, to alfa i omega 
polityki ks. Bismarka. Właśnie w taki sposób 
Napoleon HI. w r. 1866 był zangażowany w Me­
ksyku, gdy w środku Europy rozpoczęła się wal­
ka o przewagę w Niemczech. Od r. 1870 widzie­
liśmy Bismarka szukającego wszędzie, w Nicei, 
w Hiszpanii, w Belgii, powodów do walki z Fran­
cją, a zawsze Moskwa przeszkodziła temu (?) 
Od niejakiego zaś czasu ks. Bismark spokojnie 
przesiaduje w Warzinie, a nieznane jakieś ręce 
coraz bardziej wikłają węzeł gordyjski — a ca­
łą winę przed opinią publiczną składają na Mo­
skwę. Jaka to wygodna dla ks. Bismarka pozy­
cja! On obok tego światoborczego cara wygląda 
jak niewiniątko, co nie pragnie, jak tylko po­
koju?

Rzeszowskiej; zaś i  Wgo br. Banina delegatem 
Wydziału krajowego.

Uchwalono przenieść konduktorów : Hlawatego 
z Horodenki do Śniatyna, Żubrawskiego z Śniatyna 
do Horodenki, Laśkie wieża] z Pomorzan do Jazło- 
wca; zaś byłemu konduktorowi Rondewaldowi po­
wierzono czasowo oddział kouduktorski w Pomo­
rzanach.

Przyjęto rezygnację konduktora Dluhosza i po- 
ruczono pełnienie obowiązków konduktora oddziału 
czortkowskiego, prowizorycznie Konstantemu Grzy­
male.

Uchwalono donieść c. k. sądowi karnemu o 
sprzeniewierzeniu sumy 82 zł. 50 ct. przez kon­
duktora Parznickiego w Jazłow cu; zarazem uchwa­
lono tegoż na zawsze od służby usunąć.

Załatwiono 74 rekursów w sprawach dro­
gowych.

Petycje kilku gmin powiatu Ropczyckiego, 
przekazane Wydziałowi krajowemu uchwałą W y­
sokiego sejmu z dnia 26. kwietnia 1876 r. do za­
łatwienia, dotyczące uwolnienia od spłacenia odse­
tek zwłoki za pożyczki udzielone tym gminom przez 
c. k. rząd w latach 1846 i 1847, uchwalono prze­
słać c. k. prezydjnm namiestnictwa do uwzględnie­
nia, z odwołaniem się na dawniejsze pismo Wy­
działu krajowego z d. 6. marca 1873 r. 1. 21.181, 
w którem, w skutek uchwały sejmowej z dnia 7. 
grudnia 1872, Wydział krajowy upraszał c. k. rząd 
o odpisanie zapomóg udzielonych gminom w latach 
wyżej wymienionych a dotąd niespłaconych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Meniorjał Wydziału krajowego
do ministra oświaty w sprauńe uniwersytetu 

lwowskiego.
(Ciąg dalszy.)

IV.
Ten pożałowania godny brak pomocy lekar­

skiej pociąga za sobą fatalne następstwa, oddzia- 
ływując na śmiertelność.

Kiedy bowiem w ciągu roku jeden wypadek 
śmierci przypada :

mieszkańców.

■zy z orderów włoskich. J dla takowego planu, — wiele oznak za tem
Coraz więcej gromadzi się dowodów popie- przemawia. Ale pytanie czy Moskwa zechce swój 

rających przypuszczenie, że tak liczny zjazd k a r- ' plan odpowiednio do tego zmienić ? Wiadomo, że

Sprawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego po koniec 

października 1876 roku.
(Ciąg dalszy.)

Na zawiadomienie c. k. namiestnictwa, iż 
projektowana trasa regulacji Sanu między Prze­
myślem a składem solnym, w skutek żądania 
wyrażonego przez konkurencję miejscową, ma być 
ponownie zbadaną przez komisję techniczną mi- 
nisterjalną, mianowano delegatom do tej pertrak­
tacji członka Wydziału krajowego, Władysława 
hr. Badeniego; zarazem wydelegowano dwóch in- 

krajowych, mających mu przy czynności 
tej towarzyszyć.

Uchwalono zarządzić inspekcję tak budują­
cych się jak i istniejących dróg krajowych we 
wschodniej części Galicji przez szefa departa­
mentu komunikacji Wydziału krajowego, Włady­
sława hr. Badeniego.

Po dokonaniu inspekcji tej i przedłożeniu 
poczynionych przy niej spostrzeżeń, wydano 46 
rozporządzeń, częścią okólnikowo całej admini­
stracji drogowej, częścią zaś poszczególnych dróg 
i organów służby drogowej dotyczących.

Udzielono następujących subwencyj z fundu­
szu krajowego:

Wydziałowi powiatowemu w Grybowie na 
budowę mostów na drodze powiatowej z Grybo­
wa do Flerjanki 2.00(1 złr.;

Wydziałowi powiatowemu w Bochni na bu­
dowę drogi powiatowej Bocheńsko - Łapanowskiej 
2.000 złr.;

Wydziałowi powiatowemu w Sanoku na bu­
dowę drogi gminnej pod „Skałką8 w Międzybro­
dziu 1.400 złr.;

Wydziałowi powiatowemu w Białej na budo­
wę dwóch mostów na drodze powiatowej między- 
brodzkiej 1.300 złr.;

Wydziałowi powiatowemu w Nowym Sączu 
na urządzenie drogi dojazdowej do stacji kolei 
żelaznej w Starym Sączu 500 złr.;

Wydziałowi powiatowemu w Lisku na bu­
dowę mostu na rzecze Hoszowce 100 złr.;

Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce na 
dalszą budowę drogi powietowej Wielicko - Dob- 
czyckiej 2.000 złr.;

Wydziałowi powiatowemu w Kolbuszowie na 
dalszą budowę drogi gminnej z Głogowa do Foł- 
buszowy 500 złr.;

Wydziałowi powiatowemu w Skalacie na n- 
regulowanie drogi powiatowej Smykowiecko-Grzy- 
małowskiej w mieście Grzzmałowie pod Górą 
500 złr.;

Wydziałowi powiatowemu w Gródku na bu­
dowę drogi gminnej Stradecko-Mszańskiej 1.000 zł.;

Wydziałowi powiatowemu w Jaśle na ukoń­
czenie gościńcu z Frysztaka do Brzostka 1000 zł.;

Wydziałowi powiatowemu w Czoitkowie na 
dalszą budowę drogi z Czortkowa do Białej 1000 zł.

Zezwolono, by Wydział powiatowy w Kałuszu 
użył subwencji w kwocie 500 zł., udzielonej gmi­
nie Łuce na rekonstrukcję drogi gminnej z Kału­
sza do Kopanek.

Uchwalono oznajmić c. k. starostwu] powiato­
wemu w Żółkwi, że Wydział krajowy nie może 
udzielić zasiłku na utrzymanie drogi gminnej z Żół­
kwi do kamieniołomów rządowych i krajowych w 
Glińsku, że byłby jednak gotów udzielić pewnej 
kwoty tytułem subwencji na przebudowanie tej 
drogi, jeżli tak c. k. rząd jak  Wydział powiatowy 
część tych kosztów poniosą; gminy zaś zobowiążą 
się do utrzymywania tej drogi w należytym stanie.

Oznajmiono c. k. wyższemu sądowi krajowemu, 
iż przejazd sporny w Tarnawie górnej przez łąkę 
dworską, nie jest drogą gminną publiczną.

Uchwalono zarządzić niezwłocznie bndowę mo- 
stn na Dunajcu pod Gołkowicami i przyjęto ofertę 
przedsiębiorcy p. Ibiańskiego na wykonanie tej 
budowy.

Uchwalono zarządzić budowę mostu przy dro­
dze krajowej Skała-Zaleszczyki w Kasperowcach 
w drodze przedsiębiorstwa i rozpisano odpowiednią 
licytację.

Mianowano inspektorami drogowymi: Wgo Fe­
liksa Siedleckiego dla drogi krajowej Strusów-Bi- 
czacz ; Wgo Feliksa Hilchen dla drogi krajowej 
Zimnawoda-Hoszany; Wgo Ludwika Zbyszewskiego 
dla drogi krajowej Sanok-Rzeszów i Wgo Jana 
Kantego Dydyńskiego dla drogi krajowej Sanocko-'

Norwegii na 62
Irlandji n 57.3
Szwecji 56.7
Danii n 47.4
Anglii 46.3
Francji 43.1
Belgii 42.5
Szwajcarji 40.8
Grecji n 40.7
Hessendarmstadt„ 38.4
Rumunii 38
Portugalii * 37.9
Hiszpanii 37.1
Badenie 35
Włoszech 33.3
Holandji 33.1
Niemezech 32.5
Prusiech 32.1
Saksonii 31.3
Serbii w 31
Przedlitawii 30.7
Bawarji n 30.3
Wirtembergu 30.1
Węgrzech 29.3
Królest. polak. 30.2
Moskwie 28.9

umiera podczas tego t. j. w ciągu roku, w Galicji 
jeden człowiek na 27.6 mieszkańców, w skutek za­
tem braku pomocy lekarskiej wykazuje Galicja naj- 

w Earopie oyfrf im iertelnoici! Zaiste s tra ­
szny to reznltut braku lekarzy.

2. Równie smutny rezultat daje zestawienie
dat statystycznych o śmiertelności dzieci.

Na 1000 mieszkańców umiera w Galicji w
wieku do 5 lat 23 dzieci, podczas gdy w całej 
Austrji umiera takich dzieci tylko 15. W  stosunku 
do liczby urodzin, umiera w Galicji w pierwszym 
roku życia 300 dzieci, w reszcie Austrji 272 dzie­
ci, przed dójściem do piątego roku życia umiera w 
Galicji 556 dzieci, w całej Austrji tylko 400.

Tę anormalną śmiertelność pociąga za sobą 
brak pomocy lekarskiej, jest on przyczyną, ie  cho­
roby, któreby można wyleczyć w zawiązku samym, 
dla braku rady lekarskiej wyradzają się w cięższe, 
chroniczne, często dziedziczne, oddziałując tem sa­
mem szkodliwie na następną generację. Następstwem 
tego jest ciągłe wzmaganie się śmiertelności w Ga­
licji. Jako dowód niech posłuży okoliczność, iż, 
kiedy w r. 1871 umarło w Galicji nie Ucząc nie- 
żywo urodzonych 170.546 ludzi, liczba ta wzrosła 
w r. 1875 na 195.045.

Z nadejściem epidemii grożący stosunek w Gali­
cji wzrasta. W  roku 1873 umarło w Galicji na 
cholerę 90.749 ludzi, podczas gdy epidemia w in­
nych krajach Przedlitawii razem zabrała tylko 
15.699 ludzi. Umarło zatem w Galicji na 1000 lu­
dzi 16, podczas gdy we wszystkich innych krajach 
razem wziąwszy umarł na 1000 ludzi tylko jeden 
człowiek, w Galicji była zatem śmiertelność 16 r a ­
zy większą.

Tylko naoczny świadek epidemii może pojąć 
całą grozę tego nieszczęścia w Galicji. W ciągu 
cholery 1873 roku brak pomocy lekarskiej działał 
tak demoralizująco aa ludność, iż włościanie zwąt­
piwszy o możności ratunku uciekali opuszczając 
najbliższych krewnych, którzy ginęli marnie. Całe 
gminy chroniły się z przerażenia do lasów, a leka­
rze dla brakn czasu nie mogli z pomocą pospie­
szyć. Często nie mieli bowiem lekarze czasu wi­
dzieć chorego. Przyjechać, wręczyć wójtowi lekar­
stwa, podpisać spis zmarłych, było często jedyną 
czynnością lekarza, na więcej działalności nie mógł 

znaleźć czasu, mając sobie przydzielonych 20, 
a często i więcej gmin. Dwory z zapasem podrę­
cznym środków leczniczych i duchowieństwo były 
często jedyną pomocą, gdzie ich zabrakło, nie było 
mowy o żadnym ratunku.

VI.

Może największe niebezpieczeństwo, zagraża­
jące przyszłym generacjom w Galicji ma swoje źró­
dło w chorobie kiły, zyskującej coraz więcej na 
rozmiarach. Przyszliśmy do tego , iż są całe gmi­
ny, w których bez różnicy wieku i płci, wszyscy 
mieszkańcy dotknięci są tą  chorobą, podgryzającą 
cały organizm.

Skoro choroba ta przybrała takie rozmiary, 
nie zaradzą złemu szpitale publiczne, choćby nie 
wiedzieć jak były gęsto po kraju. Uczucie wstydu, 
często nieświadomość sprawia, że włościanie tylko 
w małej liczbie szukają pomocy w szpitalach, na j­
częściej nie lecząc się, zostawiają chorobę samej 
sobie i rozkrzewiają je  w coraz szersze koła. 
Chcąc złemu, zyskującemu ciągle na moey zapo- 
biedz, trzeba pospieszyć z należytą pomocą, trzeba 
mianowicie, by lekarze rozsiani gęsto po kraju, 
nieśli ludności ulgę twą sztuką i potrafili powoli 
zyskać jej zaufanie.

(C. d. n.)



Z Izby sądowej. cj«. bo mówili, że jestem za łagodny. Nieprzypo-'rów . Tu tylko nadmienimy, iż nigdy potulne słowo
uiinam sobie nawet, czy pisałem w mowie będący autora „Skarg Jeremiego" głębiej i silniej nie po- 

Lwów 21.[listopada 1876. weksel na 211 zł., a jeżeli pisałem, to termin ruszyła serc i umysłów, jak w tej uroczystej a 
(Sprau k i lubaczowtkie.) j spłacenia musiałem zapisać tak , jak mi strony po- ponurej jednak chwili, z powodu prądów jakie

(Ciąg dalszy). ; ‘laty- (C. d. n.) 1 przebiegają społeczeństwo nasze i niszczą w niem
P r  i  e w. Na jakie kwoty były weksle, które ________ _ ; ducha. ojczyznę i Boga. Pod wrażeniem tej mowy,

‘ ^wypowiedzianej z potęgą rzeczywistego natchnienia,
K r o r ik a  m ip k r n w / i  i j rozeszli zgromadzeni, przekonani o wielkiej u-

łlllCjbbOW tł i Zdl I łlvjoCuW t*e żyteczności i doniosłości podobnych obchodów.
— Przedwczoraj nadesłano następującą depe­

szę z Krasiczyna o stanie zdrowia księcia Adama

i panu wystawiała, nim przyszło do ogólnego 
wekslu na 225 zł. — B e ł z .  Jak  ja  to mogę pa­
miętać?

P r  z e  w. Czy był weksel na 100 zł. —  B e łz .  
Pewnie że był.

P r  z e  w. A na 150 zł. —  B e ł z  (śmieje się). 
Jakby był weksel drugi na 150 zł., tobym nie miał 
co rachować. J a  myślę ie  nie był.

P  r  z e w. Czy pan jej wszystko wyrachował 
co ona od pana wzięła i za co jes t winna. — B e ł z .  
Ona wsyystko przyznawała, i przystała na 225 zł.

P r  z e w. Kiedy świadkowie powiadają, że pan 
jej groził i ona musiała przystać. — B e ł z .  Co to 
grozić!? czy ja  żandarm albo policaj, ażebym gro 
ził, co to „grozić“ znaczy?

P r  z e w. Nastka Żuk powiada, że pożyczyła 
u pana w 1870 r. 11 zł., które z procentami na 
drugi rok wyniosły 25 zł., te  znów po roku wy­
szły na 30 zł., a potem na 50 zł., i te 50 zł. pa­
nu zapłaciła. — B e ł z. Dobrze ! dobrze, to zaraz 
widać kłam stw o! Ja  biorę tylko po l° /0 od reń­
skiego, więc jak  mogło z 11 reń. zaraz 25 zł. się 
zrobić?

P r  z e w. Oprócz te jo  pożyczyła najwięcej 6 
do 7 korcy zboża. Poświadcza to syn jej, który 
jeździł zawsze po to zboże i mówi ie  pan oświad­
czyłeś, iż ona winną jes t panu 100 zł. za to zbo­
że. Potem podaje on, że pan wylegitymowałeś się 
dwoma wekslami, które odstąpiłeś Seinlowi Herz- 
bergowi, i żądałeś, aby natychmiast 144 zł. za­
płaciła. Ona jednak pieniędzy nie miała, a więc 
pan obiecałeś czekać rok, ale wtedy Nastka Żuk 
winną będzie już 225 zł. B e ł z. To kłamstwo, ja  
miałem czekać tylko do Nowego roku, a nie cały 
rok od dnia 16. listopada. Po drugie, miałem od 
niej rozmaite weksle. Pomiędzy nimi był i weksel 
Herzberga na 42 zł. Wszystkie te w’eksle zracho- 
wane razem wynosiły 225 zł. Moja pretensja była 
tylko 183 zł. i te pretensje odstąpiłem Kissowi. 
Jak się pretensje odstępuje komuś trzeciemu, to 
chłop zaraz robi zarzuty, Że on nic nie winien. 
Niech Jacko Sierociński wójt z Borowej-Góry po­
wie jaki jestem ja , a jaka ona. Niech on powie 
czy ja  brał kiedy wielkie procenta?

P r  z e w. A cóż o niej powie Sierociński ? — 
B e ł z .  A ona chce (żyd uchyla jarmułkę) ażeby 
państwo, niech Bóg broni, coś najgorszego mi tu 
zrobili (wesołość). Pomimo kilkakrotnych zapytań 
pp. przewodniczącego i zastępcy prokuratora nie 
chce Bełz, wymawiając się niepamięcią, powiedzieć, 
na jakie kwoty były pojedyńcze weksle. Mówi tyl­
ko, że dlatego ogólny weksel na 225 zł. od Na- 
stki Żnk wziął, ponieważ niecbciał skarżyć poje- 
dyńczycb wekslów tylko od razu cały weksel.

P  r  o k. Czy widział kto, jak pan wtedy oddał 
jej wszystkie weksle na drobniejsze sumy?
B e ł z. Albo ja  wiem czy kto widział, może wi­
dział Świstowicz i Kamenecki, ale oni naumyślnie 
powiedzą, że nie pamiętają, albo Że nie widzieli' 
Żeby ja  miał swoich świadków to co innego...

Sędzia p. radca B u s c h a k. Powiedziałeś pan, 
że Nastka Żnk miała weksel na 42 zł. n Herzber­
ga, co się z tym wekslem stało? B e łz .  Ona cbcia- 
ła  go zapłacić, i dała mi pieniądze. Więc wziąłem 
od Herzberga weksel i dałem mu tych 42 zł. Nie 
zarobiłem na tem ani fenika.

Ponieważ Bełz odprzedał swoją pretenję 183 zł. 
Elowi Riss, który Nastkę Żuk zmusił sądownie do 
oddania tej kwoty, sąd krajowy we Lwowie dozwo­
lił egzekucję, a do przeprowadzenia tejże wydele­
gował sąd powiatowy w Lubaczowie kancelistę Des 
Loges. Okazało się, że i przy tej egzekucji Des 
Loges postępował niezgodnie z postanowieniami 
prawnemi. Proknratorja wniesła więc i w tym fak­
cie oskarżenie przeciwko niemu.

P r  z e  w. (do p. Des Loges). Jesteś p. oska­
rżony, iż w zamiarze wyrządzenia szkody jako  de­
legat sądowy do przeprowadzenia prowizorycznej 
egzekucji celem zabezpieczenia sumy 183 zł., gro­
ziłeś Nastce Żuk jeśli natychmiast nie zapłaci, to 
pan jej wszystko pozabierasz i ją  na dziady obró­
cisz. Ona tem tak się strwożyła, że musiała od­
stąpić kawałek gruntu swego Michałowi Gudz i 
Jędruchowi Paluch, którzy zaręczęli, że dług 211 
zł. (pierwotnie 183 zł.) Elowi Riss spłacą. Otóż 
dalej pan będąc obecnym przy wystawianiu tego 
wekslu na 211 zł., pisałeś go sam i pomimo, iż 
było umówione, że weksel ma być płatnym w 4 
miesiące a dato, wciągnąłeś pan fałszywie datę 4 
dni od wystawienia weksla.

D e s  L o g e s .  Groźby nigdy nie używałem. 
Żydzi nawet niechętnie zemną jeździli na egzeku-

- Dotychczas wiemy tylko, że czterdziestą szó­
stą rocznicę powstania listopadowego, obchodziło 

nas wczoraj stowarzyszenie rękodzielników 
Gwiazda1*. Pięknie to bardzo ze strony polskich 

rękodzielników, Że oni to należą do pierwszych, 
którzy pamiętają o narodowych uroczystościach.

N a  b e n e f i s  p. Z a k r z e w s k i e g o  da­
ną będzie dziś p o r a ź  p i e r w s z y  opera Doni- 
zettiego p. n. „ M a r j a  d e  R o h a n . “

Onegdaj po raz wtóry wystąpił p. R a  v e r- 
t a  w „Aidzie 1 w partji Eadamesa i tylko utwier­
dził nas w tern zdaniu, jakie wypowiedzieliśmy o 
zaletach jego śpiewu zaraz po pierwszym jego w 
tej partji występie. Publiczność, szczególniej w od­
słonie przedostatniej, hucznemi darzyła go oklaska- 

Prócz tej zmiany w przedstawieniach „Aidy“, 
jaka zaszła przez kolejne objęcie partji Radamesa 
przez nowego tenora, zajdzie w przedstawieniach 
tej opery i ta ,  że już na drugi tydzień panna 
G a b b i  i p. T e r c u z z i  śpiewać będą swoje 
partje — p o  p o l s k u .

— Uroczystość Mickiewicza Adama dnia 28 li­
stopada zgromadziła w sali ratuszowej, większy 
jak zazwyczaj tłum publiczności, zwłaszcza też 
młodzieży. Krzesła zajęli zaproszeni goście, rektor 
uniwersytetu, profesorowie, artyści, literaci, oby­
watele, — nie widzieliśmy tylko jak  dawniej, dy­
gnitarzy W ydziału krajowego i namiestnictwa. Ga 
lerje zapełnione były paniami. Obchód rozpoczął p. 
L e o n  P i n i ń s k i ,  prezes Czytelni akademickiej, 
przemową, zastosowaną do okoliczności, poczem dy­
rektor M i k u l i ,  dr. F e s t e n b u r g ,  p .R a k o -

i c k i  i p. S c h w a r z ,  na dwóch fortepianach 
odegrali marsz żałobny Chopina. Odę do młodości 
deklamował p. J .  R a d z i e c h o w s k i .  Deklamacje 
tej wspaniałej ody źle jakoś wypadają na uroczy­
stościach Mickiewiczowskich — i tegoroczna dekla­
macja bynajmniej nas nie zadowolniła. Pan Radzie­
chowski deklamował ją  jakby jaką gawędę W in­
centego Pola. Wielkość i piękność Ody zniknęła w 
takim sposobie jej wygłoszenia. — Pan W o j n a ­
r o w s k i  śpiewał balladę „Trzej Budrysi", z mu­
zyką S. Moniuszki. P. R a k o w i e c k i  grał pię­
kną fantazję własnego układu z Łucji i Lunatyczki 
z uczuciem i wielką biegłością, poczem p. J. Z i- 
m e r  m a n odczytał rozprawę o Mickiewiczu, jake 
wieszczu narodowym. Autor podniósł wszystkie ce­
chy narodowe utworów wieszcza, wykazał jego 
znaczenie i stanowisko w literaturze polskiej, i dą­
żenia jego przedstawił jako wzór młodzieży do 
naśladowania. P. A b r a h a m o w i e  z, znany z po­
przednich ebcbodów śpiewak, obdarzony pięknym 
tenorowym głosem, śpiewał pieśń lir. Ż e l e ń ­
s k i e g o  p. t. „Z księgi pamiątek" z uczuciem 
z wdziękiem. —  P. K l e m e n s  K o ł a k o w s k  
oddeklamowal ładny wiersz swojego utworu p. t. 
„Na dziś.** Po nim grał znowuż pan Rakowiecki 
kompozycję swoją „L'orage du coeur“, śliczne noc. 
turno Chopina i wiązankę z narodowych śpiewów, 
za którą byliśmy szczególniej wdzięczni. Pan Ra­
kowiecki po raz pierwszy, o ile wiemy, dał się 
słyszeć publicznie we Lwowie. Gra jego znakomita 
przemawia do duszy, uderzenie czyste, jasne, nmie 
jętność wielka, a co nadewszystko, zrozumienie do­
kładne ducha kompozycji podnosimy jako zalety 
jego gry. W  p. Rakowieckim pozyskał Lwów, no­
wą, niepospolitej wartości siłę muzykalną. Pan J  a 
n u s z  S a d o w s k i  odczytał piękny list J . I. Kra 
szewskiego z Drezna do młodzieży i telegramy 
z Altenburga od Polaków słuchaczy w akademii rol­
niczej, z Monachium od koła akademików polskich, 
z Zurychu od Towarzystwa polskich akademików, 
z Loeben od akademików górników, z Halli, z P ra­
gi, z Czerniowiec, z Krakowa od akademików, 
Wiednia od Towarzystwa akademickiego „Ognisko" 
i wreszcie z Stanisławowa od oddziału Towarzy­
stwa pedagogicznego. Treścią wszystkich telegra­
mów było łączenie się myślą i sercem z młodzie­
żą lwowską w uczczeniu pamięci wielkiego poety

Obchód zakończył K o r n e l  U j e j s k i  mową, 
która znaczenie tej uroczostości ogromnie podnio 
sła. Mówił w niej o dążnościach, które zwracając 
się przeciwko poezji, tłumią w młodzieży uczucia 
wielkie i szlachetne, — i wskazywał młodzieży 
drogę, po której kroczył Mickiewicz, drogę, dającą 
się oznaczyć słowami: Bóg, duch i Ojczyzna. Nie 
będziemi streszczali mowy tej świetnej, podamy ją 
bowiem w całości w jednym a następnych nume-

Sapiehy: „Zaskrzep czyli zatkanie tętnicy udowej; sil­
ne bole, noc bezsenna, puls nieregularny, pogorszenie 
stanu ogólnego widocżne. Dr. Merczyński.u

Wczoraj otrzymaliśmy następującą wiadomość: 
Dzisiejszej nocy chory spał kilka godzin, plucie 
krwią zatrzymane, zresztą w ogóluem stanie cho­
roby żadnej zmiany.

— P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  od­
będzie się we czwartek dnia 30. listopada b. r. o 
godzinie 6. wieczorem.

Na porządku dziennym:
1. Wniosek o wyjednanie zmiany ustawy do­

tyczącej- opłaty gminnej od psów. Sprawozd. r. p. 
Dąbrowski. ■ 2. a) Wnioski w sprawie nadania sty- 
pendjum z fundacji ś. p. dr. Singera. b) Prośba 
Leiby Weiss o przyjęcie do związku gminy tutej­
szej. Sprawozd. r. p. dr. Goldmann. 3. Prośba p. 
Franciszka Dydackiego o odszkodowanie za urzą­
dzenie nowej drogi. Sprawozd. r. p. Gostkowski. 
4. Komitet przedwyborczy uzupełniających wyborów 
do Rady miejskiej o wypłatę kosztów drukarskich. 
Sprawozd. r. p. Simon. 5. Prośba p. Józefa Rei- 
zesa o przyjęcie do związku gminy tutejszej. Spra­
wozd. r. p. Stokowski. 6. Przyzwolenie dodatko­
wego kredytu dla rnbr. XXa. Sprawozd. r. p. Gro- 
man. 7. Wniosek względem przyjęcia i użycia le­
gatu po ś. p. Auguście Szmoniewskim. Sprawozd. 
r. p. Zima. 8. Wniosek o odpisanie zwrotu porto- 
rjów. Sprawozd. r. p. dr. Wołek.

— Dyrekcja ruchu kolei Albrechta zawiadamia, 
ie  począwszy od dnia 10. grudnia zastanowionym 
będzie ruch mięszanych pociągów numer 3 i 4. Od 
dnia tego będą więc tylko kursowały pociągi mię- 
szane nr. 1 i 2. podług planu dotychczasowego.

Anyż płaski 100 klgr. od 22 50 do 24 50 zł. 
Kminek 100 klgr. od 44 '— do 50'— zł. 
N a s io n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr.

od 16 — do 17-50 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 15 70 do 16-— zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od — •—  do —•—  zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od 14 80 do 15'— zł. 
Lnianka 100 klgr. od 12-50 do 14 50 zł. 
Nasienie lniane 100 klgr. od 12-— do 13- — zł. 
Nasienie kanop. 100 klgr. od 6'—  do 9-—  zł. 
Len 100 klgr. surowy od — •—  do —•— zł.,

czesany — •— do — zł.
Chmiel 100 klgr. od 150-— do 250‘— zł. 
Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do — zł.,

słomiany od —•—  do — ■— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — •—  do —•— zł.,

patoka od — •—  do — •— zł.
Masło 100 klgr. —•— zł.
Łój 100 klgr. — zł.
Wosk ziemny 100 klgr. — •— zł.
Spirytus gotowy od — •— do 33 50 zł. 
Wiedeń dnia 27. listopada. Na dzisiejszy targ

przypędzono wołów galicyjskich 782, węgierskich 
1551, niemieckich 524, razem 2857. Targ był za­
raz z rana powolny, płacono galicyjskie i buko­
wińskie stajenne woły 53 do 57 zł., węgierskie 
stajenne 54 do 59 zł. 50 c. Paszowe bessarabskie 
44 do 50 zł. 50 c. za 100 kilo, później szło go­
rzej, jednakowoż nie zostało więcej niesprzedanych 
jak  80 wołów.

J .  Krzysztofovńcz, 
Caffe-Stierbock.

na ten plan przystała. Teraz donoszą z Wie­
dnia, iż plan ten upadnie już z tego powodu, iż 
Austrja w tej okupacji bułgarskiej udziału brać 
nie chce.

Konstantynopol dnia 29. listopada. 
Porta wysłała adjutanta wielkiego wezyra 
do Heraklei, aby przeprowadził śledztwo co 
do tamtejszych zaburzeń, wśród których zbu­
rzono nowo budującą się szkołę grecką.

' « B 1 .

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 29. listopada. 

J. Akcje ea sztukę. 
(bez knpona bieżącego.)

Kolej ga l Kar. Lud.
„ Lwów.-Czera.-Jas

Banka hip. gal. po 2< 0 
Baniu kred. gal. po 200 sł. 

U . Listy east. ea 100 zł. 
(bez kapoaz bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
,  .  ,  4 pr. w. a
„  .  b 5 pr. okres.

Basku nip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włosu. 6 pr.

placąj żąda. plącą: Żąda

200- Akcje bankowe.
71 0

7IJ. L isty  dłużne 
t a  100 eł.

Ogół. roi. kred. zakL ela 
Galicji i Bakowiay 6 pr. 
losowania w 15 !*t .

Tow. kred. miej. 6 pr. w a.
2 1 . Obligi ea 100 eł. 
isd&nnizacyjnc galic.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa

„ ,  Stanisławowa
V. Monety.

Dnkat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .  
Ntopoleondor . . . .
Pól inaparja! rosyjski .
Kabel rosyjski srwDn-y 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro . ...................
Knpoey w srebrze . . 
Wiedeń, 2 . listopada 
Powszechny dług pań

siwa (ea 100 eł.)
Rent. aestr. w bankn. 5 pr- 

,  „ w Htb. 5 ’g
1839 oała losy (ta. k.s 251 _

«  * 1839 iosu „
"I =» 1354 po 260 zŁ 4 pr

1860 ,600  zł. w.s. 6 ,

11 o t/j-mglo-austr. po 200 zł. 120 
112 -’0 Bodenered. au. 200 zł.

Zakł. kr. dla han. i przem. i 39 30 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. a. aust po 500 zł.
Franco - aostr. po 100 zł. 

w  Franco-wegier. po 200 ał.
7725 Gal- bank."*- - 1 "" '
83 76 Gal. bank d 
66 75 po 200 złr.

Gal. zakł. kr. ziem, po200zł.
93 25 Seaten bank po 180 zł.

Banku nar. austr. po 800 zł. 823 -  
Banku po w. aust. po 200 zł. 
Dnioabank po 140 sh 
Yen-insbank po 100 zł 
Y urkehrsb. pow. po 140 zl 

9 1 2óJWied. bankvar. no 100 zł 

Akcje kolei.
84 75 Albrechta po 200 z ł . . . 

Alflłldzkioj po 200 zł. sreb.
.  - IlHieatrzańskicj _

19 75 Elżbiety ’  m. k. 136
Ferdynanda półn. po 1000

Fraac. Józ. po 200 zł. _
Kol. gal. Kar. Lad w. pa 206

zł. sb. k . .....................
Lw. Czar, a Jas. po 200 zł. _
Mor. SssL (cent., po 200 
Aust f>óŁ ztch. po 200 zŁ gt. '

,  ,  lit. B. po200 zł . sr.
Rudolfa po 200 ’
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. s 
Sudbahn po 200 zł. srebr. 
Tnunway wied. po 200 sŁ 
W?g. galia (Łap.) po 200 
WSgiers. pół. wschód, po

104 50

Tow. kred. m ig. 6 pr. w. 
Galie, bank hip. 6 pr. w .

„ Zak.kr.włość.6pr.w  
Bana nar. aostr. m. k. 5 j

. . .  Obligacje pierwseetń- 
stwakol. (ea 100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł. . . . 

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. n

46 60

Elżbiety po 5 pr. sr. ■ 
18t>2 5 pr. . 
1870 5 pr. .

,  1872 6 pr. .
ł ordynasda pół. b p r ., 

, 6 pr. 1
! J’

114 -

200 i

(M ig. indem. (100 eł.)

lnmt publiczne poeyce.
pod, kol. 00140 zi

111 50

117 75

102 50
78 75

26150

118

GaL K.I., 300ał. 5 pr. re. w j . 
n .  r-as. 6 pr. o 
n i . eia. 187T 3CC- 

,  lV.eoi.a800si.hpr
Lw. Czer. J&e. I. cm. i f e  

300 zł. 6 pr. srebr. w. %
Lw. Czer. Jas. II. e a . 186! 

300 zŁ 5 pr. srebr. w. a
Lw. Czar. Jas. UL em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Lw. Cssr. Jat*. IV. eta. 1872 

800 zł. 5 pr. srabr. w. a.
Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 

srebr. w. a. . . . .
1 em. 1669 390zł

6 pr. srebr.
, „ i372 p-. 3t

— O restauracji pomnika księcia J .  Po­
niatowskiego zamieszcza Leipzigcr Zeitung  nastę­
pującą wzmiankę:

„Pamiętną jest bitwa pod Lipskiem r. 1813, 
gdzie d. 19. października znalazł śmierć w Elsterze 
bohater polski, książę Józef Ponia>owski. Ciało je ­
go znaleźli dopiero dnia 24. października rybacy 
miejscowi: Krystjau Benjamin Meissner, Jan Kry- 
stjan Meissner, Jan Adam Wolf, Jan  Krystjau Lu­
dwik Friedrich, ze swym towarzyszem Janem Ka­
rolem Reicbertem. Przyjaciel księcia jenerał dywi­
zji Aleksander Rożniecki wystawił mu w r. 1814 
sarkofag wspólnie z wieloma żołnierzami polskimi. 
Między orłami polskiemi mieściło się nazwisko księ­
cia i kilka słów z uznaniem jego bohaterstwa. W 
skutek nowych budowli w tej okolicy, sarkofag za 
zleceniem władzy został przeniesiony i zbudowany 
w okręgu trzeciej szkoły głównejs przy ulicy Las- 
singo, niedaleko brzegu Elstery, gdzie Poniatowski 
śmierć znalazł. Równocześnie zaginął domek Ja ­
poński z 16,000 tafelkami porcelanowemi, histo­
ryczny przez ten sam nieszczęśliwy wypadek. Ka­
mień grobowy księcia od lat 60 zwiedzany był 
przez cudzoziemców, a szczególnie przez Polaków, 
nie jeden z nich płakał rzewnie nad wspomnieniem 
wypadków ściśle związanych s liistorją Lipska po 
wszystkie czasy.

Pomnik ten teraz odnowiono. W ydział krajL 
wy galicyjski pod protekcją Jego ces Mości cesa­
rza Franciszka Józefa czuwa także nad zachowa­
niem historycznych pamiątek. Za staraniem Wy­
działu przybył w ciągu tego lata hr. Mieczysław 
Potocki, aby mu rada miejska w Lipsku zezwoliła 
zrestanrować pomnik Poniatowskiego, jako c. k. 
konserwatorowi pomników sztuki i historycznych 
pamiątek. Jego żądanie uprzejmie było przyjęte, 
pomnik miał zostać w miejscu, gdzie sta ł dotych­
czas. Hr. Mieczysław Potocki i jego zastępca hr. 
Adolf Poniński zamieszkały w Lipsku z budowni­
czym Sayfartbem ułożyli plan budowy i kosztorys 
na 2400 marek. Plan prawdziwie estetycznie uło­
żony był godną pamiątką poległego bohatera. Ró­
wnie świetnie wykonany. 5

Postawiony kamień przez jenerała Roźnieckiego 
ujmują w górze wojskowe oznaki: hełm, miecz, la­
ska marszałkowska i wieniec laurowy, a wspiera 
go wysoki piedestał z odpowiedniego białego pia­
skowca. Po jednej stronie piedestału czytamy: „Aere 
publico Degnor. Galiciae et Lo3omeriae~; na dru­
giej „Rcstauratum A . D. 31D C C C L X X V I Cura 
Miccislai a Potok Potocki-■, na trzeciej wojsko 
polskie. Czwarta strona mieści spiżowy medalion z 
popiersiem Poniatowskiego, lecz dopiero ma być 
osadzony. Na dawnym kamieniu wyryty jest dzień 
urodzenia i śmierci księcia.

Mniejszy kamień oznacza! miejsce na brzegu, 
gdzie rybacy znaleźli ciało Poniatowskiego, wysta­
wiony przez ówczesnego właściciela gruntu bankiera 
Reichenbacba. Tysiące nazwisk było na nim wypi­
sanych Polaków, którzy zaprzysięgli wierność cie­
niom potomka królewskiego i jego nieszczęśliwej 
ojczyźnie. Jeszcze istnieje ten kamień i umieszczony 
jest przy ulicy Poniatowskiego?

— Korespondencja od redakcji. P a n u (= )  
B. Nie otrzymaliśmy korespondencji „Z nad By- 

strzycy“, jakoby wysłanej d. 7. t. m.

Sprostowanie. W nrze 273 w artykule 
kierującym p. t. „Rada ks. J . Lubomirskiego“. wy­
drukowano w ustępie trzecim mylnie „Zkąd ks. J e ­
rzy Lubomirski doszedł" powinno zaś być „Zkąd 
ks. J ó z e f  Lobomirski doszedł". —  Autor bowiem 
owego nieszczęśliwego pisma jest nie Jerzy, lecz 
Józef Lubomirski, syn Marcelego.

W*g. zaefc. (Westfc
200 zł. w. i ,  . .

zLfccjc przemysłowe. 
Budow.To w. aust. po 200zŁ 

,  wied. ,  100 ,  
tanich post , 1 0 0 ,  

Listy east. (ea 100 eł.) 
64 _ jBoden cred. aiig. 8«L 6 pr. i 

,  spłać, w 88 lat 5 pr ws 
G j.fow .k r. ziem. 4 pr. w.
•  a ,  5 nr. w. 

ICO

103 25 
109 25 
15 75 

135 —

Siedmiogród*, fr. 500 pr. 
P a te r y  loteryjne ( s z t ) 
Zsi. kr. dia handlu i prz 
Klary po 40 ii. m. k. . 
Ksgieyicb po 10 zŁ m. it 
Krakowska po 20 ał. 
BsJfty po 40 „ „ .
Kad-iifi po !•) „ „
Ka. Saba po 40 s „ .

— St. Gosłóis po 40 ,  „ .
Stanisław o aRa (peż.i p.

20 Zł. w. a. . . . 
W&łdstein po 20 ii. a .  k 
JVindiszgrŁfcs po 30rt. „ 

D ewizy 3 ntiesięceite.) 
3erlin 100 mark. . . ,

lłłgftolFraakfcrt WIł aark .
PO 25 liamŁurg'

7 9 -

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 18. do 25. listopada 1876 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu

Klgr., koniczyny 82 Klgr.)
Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9'75 

do 1 1 —  zł.
Żyto 100 kilogramów od 8-— do 8'80 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 6-— do 7-— zł.
Owies 100 klgr. od 6 25 do 6 80 zł.
Hreczka 100. klgr. od 6 '— do 6 50 zł.
Kukurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5'75 do 

6 25 zł., kukurudza nowa od 5 — do 5 50 zł.
Proso 100 klgr. od — ■— do — '— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram.
6 — do 9 50 zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do —' — zł.
Fasola 100 klgr. od 7 50 do 1 1 — zł.
Bobik 100 klgr. od 6'75 do 8 — zł.
W yka 100 klgr. od 5 50 do 6 70 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 40 zł. do 

84 zł.
Tymotka 100 klg. od — •— do — zł.
Anyż 100 klgr. od — •— do — •— zł.

Cesarz wyjeohał do Godołló, a w Wiednia 
pozostał hr. Andrassj. Ministrowie przedlitaw- 
scy w swej odpowiedzi na konferencji klubów 
objawili żądanie, ażeby kluby wybrały mężów 
zaufania, którymby ministrowie udzielić mogli 
poufnie wyjaśnień o przebiegu rokowań. Sądząc 
z dzienników centralistycznych kluby tak samo 
jak na wiosnę, nie przychylą się do życzenia mi­
nisterstwa, obowiązując się, aby na ten komitet 
zaufania, niby bajrat ministerjalny, nie zwalono 
potem odpowiedzialności za ugodę węgierską.

Dzienniki węgierskie rozpoczęły namiętną 
polemikę przeciw oporowi centralistów i dualisty­
cznej formie bankn. Na wiosnę, piszą, mieli Wę­
grzy zupełną pewność, iż kapitaliści obcy założą 
osobny bank węgierski, którego banknoty byłyby 
wypłacalne monetą brzęczącą. Były oferty wów­
czas, bardzo korzystne dla Węgier. Ale wtedy 
centraliści nic nie podnosili przeciw dualizmowi 
bankowemu, chociaż dokładnie im były znane 
główne podstawy umowy bankowej obn mini­
sterstw. Lecz teraz, gdy Europa zawiehrzona 
wojną, i kredyt w ogóle jest niemożliwy, podno­
szą krzyk, myśląc, iż zmuszą Węgrów do ustą­
pienia od utworzenia równorzędnego banku w 
Peszcie. Ale Węgrzy odstraszyć się nie dadzą. 
Ministerstwo przediitawskie zobowiązane jest do 
przeprowadzenia dualizmu bankowego. Podrzędne 
szczegóły mogą być zmienione, ale nie podstawy 
główne. Z Wiednia telegrafują:

Wiedeń d. 29. listopada. „Tagblatt 
twierdzi, że zamiast odrzuconego projektu, 
bank narodowy przygotowuje projekt inny 
statutu bankowego i takowy przedłoży obu 
rządom.

Wiadomość ta wydaje się nam nieprawdzi­
wą a puszczoną tylko dla uspokojenia. Zresztą z 
sprawozdania komisji widać, iż gdyby nawet 
bank narodowy myślał o ułożeń u nowego pro­
jektu, to takowy nie byłby oparty na równorzę- 
dności węgierskiego i wiedeńskiego banku.

Pod rubryką „Lwów“ wspomnieliśmy jnż, że 
centraliści myślą o odwlekaniu uchwały budżetu 
na rok 1877 albo nawet o odmówieniu budżetu. 
Tymczasem komisja budżetowa jnż uchwaliła pre­
liminarz budżetowy.

Wiedeń d. 29. listopada. Komisja bu­
dżetowa już wygotowała projekt ustawy 
skarbowej na rok 1877. Rozchód wynosi 
405,574.474 złr. a dochody 376,637.817. 
Byłoby więc niedoboru 28,937.657 złr. Dla 
pokrycia tego niedoboru komisja proponuje 
upoważnić rząd do wypuszczenia renty złotej 
lub zaciągnięcia pożyczki.

Ależ jeszcze pożyczka, uchwalona na po? 
krycie niedoboru na rok 1876 nie mogła by- 
dotąd zrealizowaną, a tylko zaliczkami czyli po­
życzkami częściowemu na krótkie termina musiał 
się rząd ratować!

Sława Giskry i centralistów nie dała spać 
skrajnej lewicy węgierskiej. Dla Węgrów solą 
w oku jest namiestnik Rodich w Dalmacji, dla 
tego, że Słowianin, i że go podejrzywają o sprzy­
janie Słowianom. Chociaż więc Dalmacja należy 
do Przedlitawii, to jednak Helfy podjął sprawę 
Rodicza. Oto co donosi telegram:

Buda-Peszt d. 29. listopada. W Izbie 
posłów wniósł Helfy motywowaną interpela­
cję do ministerstwa, czy ma wiadomość jakie 
skargi wytoczono przeciw Rodiczowi,’ tera­
źniejszemu namiestnikowi Dalmacji, i czy te 
skargi są uzasadnione lub nie?...

Coby też powiedzieli Węgrzy, gdyby w wie­
deńskim parlamencie wniesiono interpelacje co 
do postępowania Magiarów z innemi narodowo­
ściami w Węgrzech.

Już na podstawie wiarogydnych informacji 
donieśliśmy, że Rumuni na swojem terytorjnm 
przygotowują etapy dla przemarszu wojsk mo­
skiewskich i kwatery nad Dunajem, tak iżby 
10. grudnia wszstko już było gotowe do przy­
jęcia. Teraz donoszą z Wiednia:

Wiedeń d. 29. listopada. „Politische 
Correspondenz zamieszcza listy z Kiszeniewa 
i z Gałaczu, z których dowodnie się poka­
zuje, iż przymierze między Moskwą a Ru­
munią jest zawarte i oba państwa wspólnie 
wystąpią przeciw Turcji. Intendantura mo­
skiewska przy pomocy rumuńskiej urządza 
już etapy nad Dunajem. W tych dniach 
mianowany będzie rumuński reprezentant w 
głównej kwaterze moskiewskiej, a moskiew­
ski dla rumuńskiej głównej kwatery jest już 
mianowany.

Odezwa rumuńskiego gabinetu do dworów, 
podpisanych na traktacie paryskim, była tylko 
fintą, ażeby się zasłonić. Rząd rnmnński powie, 
że gdy dwory gwarantujące nie dały żadnej od­
powiedzi lub gdy się nie oświadczyły, iż bronić 
będą neutralności Romunii, nic innego nie pozo­
stało gabinetowi rumuńskiemu, jak poddać się 
żądaniom moskiewskim.

Niewiadomo od kogo już podczas pobytu Sa- 
isbnryego w Wiedniu wyszedł projekt, aby przy- 
ąć okupację Bułgaiji w zasadzie, ale wykonać 
ą przez wojska mieszane: moskiewskie, austijac- 
rie, włoskie, francuskie, angielskie. Lecz natych­
miast wyrażono słabą nadzieję, ażeby Moskwa

(Tylko w jednej częici nakładu  numeru wczoraj­
szego wydrukowane.)

Wiedeń dnia 28. listopada. W skutek 
uchwały przewodniczących w klubach cen­
tralistycznych zwołano na niedzielę przed­
południem ponowną konferencję wszystkich 
wiernokonstytucyjnych posłów.

Londyn dnia 28 listopada. Dzienniki 
ogłaszają pismo Tomasza Carlysle w sprawie 
wschodniej, w którem tenże oćwiadcza, iż 
prowadzić wojnę angielską w obronie Turcji 
byłoby szaleństwem. Zaleca natychmiastowe 
wypędzenie tureckich klass panujących z 
Europy; spokojną mongolską ludność pozo­
stawić można i na równi z inną ludnością 
traktować, podział Turcji między Moskwę i 
Austrję nie powinienby natrafić na trudności.

Anglja ma tylko jeden żywotny interes, 
zabezpieczenie drogi do Indji przez Egipt 
i kanał Suezki. Porozumienie między Anglją, 
Moskwą i Austrją byłoby najpożądańszem. 
Carlysle proponnje rzecz całą oddać pod 
rozstrzygnięcie Bismarka!

Istotnie tylko fantazji pełen powieściopisarz 
mógł podobny plan wymyśleć. (P. r.)

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

We czwartek d. 30. listopada 1876.
Na dochód

Juliana Zakrzewskiego.
Po raz pierwszy :

Marja de Rohan
Opera w 3 aktach Donizettego. 

Kapelmistrz pan Szirer.
O S O B Y .

Ryszard hr. de Chalais Julian Zakrzewski.
Henryk, książę de Cherreuse P. Yerdi.
Marja, hrabina de Rohan Pna Gabbi.
Wiceprabia de Luze P. Koncewicz.
Armand de Gondl Pna Wajcówna.
De Fisąue p . Borkowski.
Aubry, marszałek Chalais’go P. Wojnowski.
Posłaniec królewski P. Sanecki.
Służący Chavreus’a P. Guberski

Panowie, damy, żołnierze, paziowie, słudzy. 
Rzecz dzieje się w Paryżu za Ludwika XIII.

Początek o godz. 7. wieczór.
Libretto „Marji de Rohan11 nabyć można w kasie

teatralnej za cenę 25 ct.
Jutro po raz pierwszy :

S T A R O S T A
Komedja w 3 aktach naśladowana z francuskiego 

przez A. Kleczewskiego.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 29. listopada 1876. 

godzina 10. minut 50 przed południem.
Akcje kred. 139.40.
Unionsbank 46.50.
Kolei Kar. Lud. 198.75. 
Franko-austr. — . -  
Losy z r. 1860 —
Staatsbahn — . 
Ostbahn —.-
Rubel papierowy —

Anglo-austr. 
Vereinsbank. —
Kolej połud. 78.7:
Losy tureckie.
Oblig. indem. — . -  
Wied. Tram w. 
Napoleondor 10.1: 
Usposob. bez ruchu.

WIEDEŃ 29. listopada 1876.

Akcje fran.-aust. — . 
Angle-anstr.
Kolej Kar. Lu 
Kolej połudn.
Kolej Elżbietj 
Węg. Nordost! 
Wiener-Bauge 
Galie, indemm 
Franeo-H. Bank — .■ 
Losy tureekie 
Kolej państw.
Wied. Bauver.

2. minut 10. po południu.
. — .—. Węgier, kred. 104.—

71.20. Unionsbank 46.50
1 9 9 . - . Nordbahn 176.—
78.75. Kolej Alfóld. 92.—

136.25. Kolej Lw.-czer. 111.—
85.— . Rndolfsbałm 101.—

6.— . Węg. Ostban. 27.25
84.— . Losy z r. 1864 134.75
— .— . Verkehrsbahn 77.—
1 2 . - . Banbank-Act. ____ _

261.60. Bankverein 55.’-
— .— . Losy węgier. 68.—

9 —.—. Marki niemieckie ct. 62.25
Rosyjski rubel papierowy 1.63 */,.
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 29. listepada. Russ. Banknoten 246.50. Cre­
dit. Act. 224.50. Lombarden 128.50. Galizier 80.25 
Staatsbahn — .—. Rnmilnier 11.70. Oesterr.-Bank­
noten 160.75. Usposobienie— .

Pociągi kolejowe.
O d chod zą ze L w o w a :

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowyj; o godz. 4 minut 45 po połndniu (pociąg 
mięszany).

DO CZERN1OWICE: o godzinie 6minut 25 rano spo­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 3j : z południa (po­
ciąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzameza): o godz. T< m. j  
wieezór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. ] 1 w po­
łudnie ;pociąg mięszany).
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut
5 oc'D° (P0Cg’ S ”r‘ ° g0dl- 6 10 wi0fzdr
P0DW0Ł0CZY8K: (z głównego dworca): o godz. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 usin. 37 
wieezór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Przychodem  do L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 80 rano (pociąg po­

spieszny ; o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
ogodz JO min. 85 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg w ie­
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 7 m. 58 
wieczór (peeiąg nr. 2); o godz. 8 m. 62 (pociąg nr. 5).

Z PODWOŁOCZIKK: (na dworzec w Podzamczu) o g 8: 
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz.o- 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

gJPODWOŁOCZTSK. (aa dworzee lwowski główny: o 
godziwie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny ') o godz. 
3 mis. 25 rano (pociąg erobowy); e godz. 3 ib . 48 
po południa (pociąg mięszany).
ry n in ie js ze g o  r o z k ła d a  ja z d y  od-.totsza 

. do p o łu d n ik a  p e sz tcń a k ie g o , god z. la  
w P esz c ie  odpow iada godz. 18 m. 80 we 
Lwowie.



zn iże n ie  c e n y !
POLA Wincentego

Pieśni Janusza
3 t o m y  w j e d n y m  

(Cena sklepowa zł. 8.50 ) 
Ijgźf" Z » z łr . 1 .5 0 .

w ozdobiiej oprawie ił . 2.50.

LENARTOWICZ

Poezje dwa tomy
Cena s k l e p o w a  2 zŁ 40 ct. 

igźg- e a  5 0  ct. 
do nabycia w księgarni

F. H. Richtera
4357 we LWOWIE. 2—?

Nakładem

E. FEITZINGERA
w  C ie sz y n ie

w y s z ł y  n a s tę p u ją c e

Kalendarze
n a  r o k  IS7T

i są we wszystkich księgarniach
do nabycia:

K a le n d a r z y k  k ie s z o n k o ­
w y  (z fotografią). Broszurowany, 
ładnej wyprawie. Cena 20 c. w. a.

K a le n d a r z  P o ls k i  powszechny 
(z rycinami). Treść tego kalendarza jest 
ogólnie pouczająca i zabawna. Cena 
18 c. w. a. <455 2 - 5

K a le n d a r z  k a t o l ic k i  (z por­
tretem księciabisknpa Henryka Fór- 

). Cena 24  c. w. a.
A a lo n d a r z  r o ln ik ó w  sz lę -  

s k ic h .  Cena 30 c. w. a.
Wo wszystkich powyżej wymienio­

nych kalendarzach znajdują się lwięta 
rzym sko - k a to lic k ie , grecko -  ka to­
lickie, ew an gelick ie  1 żydowskie, 
jakoteż wschód i zachód słońca i księ­
życa domyślny stan powietrza, zdania 
moralne, spis jarmarków itd. itd. 

Sprzedawcy otrzymują rahal

II
SjÓF* P r r e w jb o r n e  p r z e z  S n e z -O d e ssę  s p r t w s d ia u e  "

KRB4TY fliińskie

W ow ość!
Pierwsza galicyjska

F A B R Y K A  HA R it O N IK
w  B ia łe j .

Ninicjszem mam zaszczyt zawiadomić’
Ipp. amatorów, że przybyłem do 1.--------1
z licznym wyborem

H A R M O N I K
ręfznt/cń, n a jn o w szej konstrukcji 

jo wiele lepszych od wiedeńskich 
oraz 4401 3 - 3

F ISH A R M O N IE ;
Itakże przyjmuję wszelkie naprawy 
różnych sztucznych, mechanicznych, 
isamogrających (Spielwerk) katary- 
1 nek, grających zegarów itp.

W o jc ie c h  G ó n ia ,
‘ulica Kopernika 1. 9. gdzie urząd telegra­

ficzny, 3. piętro, I. schody.

właśnie otrzymał
i poleca handel

st.
; L w o w ie , w  R y n k u  1 .42 . 

|  X. 1. T aszu , żółto - kwiat, zł. 4.40
„ 2. Juntojozan biało-kwiaŁ „ -----
, 3. Nandźyn. zbiór maj. ,
„ 4. Snchong, czarna „
„ 5. Congo, familijna „
„ 6. Proszek herbaciany „
» <• » „ znajlep.

herbat „
za funt 500 gramów.

W y sz ło  z  dru ku  i  je s t  do n abyc ia  we w szystk ich  księgarn iach  d zie łko  p . t.

S z k ic e  z  p o d r ó ż y  p o  S ło w a c j i
z  d o d a n ie m  k r ó tk ie g o  P R Z E W O D N I K A  

skreślił Henryk Muldner.
12o, 1 0 8  s tr . — C en a  8 0  c e n tó w . 4432 2—3

Treść: Mikulasz (Liptó-Szent-M iklós.)—  Jaskinie Demanowskie: Czierna hola, Okno, Benikowa, Vodi Vivjerania.—  
Okolice Mikulasza: Wielki Bobrowiec, S Jan. Ogólny pogląd na ludność słowacką. — Po rai. —  Hotel „Brauhaus- 
[garten‘‘ w Popradzie. —  Okolice Popradu. —  Droga do Dobszyóskiej jaskini lodowej. — Dobszyóska jaskinia lo­

dowa. — Miasteczko Dobszyna. —  Jaskinia w Agtelek (Paradlo.) Dodatek: Krótki przewodnik.

Dochód ze sprzedaży przeznaczony na cele Towarzystwa Tatrzańskiego.
G ł ó w n y  s k ł a d  w  k s ię g a r n i  I>. E . F r i e d l e i n a  w  K r a k o w i e .

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych tą
g a l i c y j s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o *

„Pastylki piersiowe A schego•
najlepszy, najpewniejszy środek przeciw
bólu g a rd ła , kaszlow i, chrypce, ka ta ­
rowi itp. zalecone przez lekarzy sp ie ń a- 
kom, aktorom , w ogóle mowcom prawie 

iezbędne. Cena skrzyneczki 1 markę, 
kład we Lwowie w apt. Zygm. Ruckera.

3396 3 - ?

Z n u ą n ą j o h t a !

P i e r w s z y  s k ł a d
wyrobów tokarskich

z  B n m ty u n , P ia n k i ,  K o ś c i  
• lo n to w e j  o r a z  z  d r z e w a  z a ­

g r a n ic z n e g o .
Wszelkie aamówienia i reperacje wy­

robów tokarskich, uskntecżniają się w jak 
najkrótszym czasie po cenie miernej.

Z uszanowaniem

M Wiśniewska,
n i.  H a l ic k a  1. 16 .

przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 J e d n e g o  z lr .  W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .  

Udziela Z a  l i  e  z  k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

8 ••»•••••••••••••••
|  S ta ro ś ć  :
•  Doczekać się późnej stsrośei, za- =
•  chować siły i czerztwość, uniknąć 5  
5  dolegliwości i kalectwa, je st zada-
•  niem, które chce przeprowadzić
•  wśród ludności Dr. ReTeille-Parise,
©  a to przez zalecenie sposobu życia 
®  odpowiedniego i podanie środków 
®  zaradczych na wszelkie słabości 
®  ludzkie. 4271 6 — 6
®  Dzieło powyższe uwieńczone na-
•  grodą przez akademię nauk w Pa-
•  ryża ‘ spolszczył Dr. Olszewski i
•  wkrótce opuści prasę we Lwowie
•  nakładem K s ię g a r n i P o ls k ie j .
®  Cena w drodze prenumeraty aż
•  o wyjścia dzieła z druku wynosi

J tylko 2 zł., po wyjściu z druku hs 
dzie kosztowało 4 zł. Egzemplarze 

•  uprawne w plitno angielskie o 30 et.
•  drożej.
•  Dzieło zawierać będzie do 25 ar-

E k o n o m o w l e  
1 le ś n ic z o w ie ,

dalej osoby wykształcone w zawodzie 
ehemiczno-technicznym, jakoteż t 
wodzie kupieckim, a to :

b u c h łia lte r o w ie  ,  
s u b j e k d ,  

h a n to r z y ś c i,  
p o d r ó ż u j ą c y ,  

za stę p c y , 
we wszystkich zawodach kupieckich, 
otrzymają w ciągn 8 a najdalej w 14 
dniach pod gwarancją dobre posady. 
W sp ó ln le y  z wygokiemi wkładkami.

E r s te  S aterr. M e r c a n tif .  
t e c h n .- la n d w .- A g e n t u r ,  w e  
W ied n iu , S ta d t , s e r la n g e r te  
K a r n tn e r s tr a is se  5 5 .

Panom pryncypałom i wła­
ścicielom ziemskim, polecam stręczenie 
personalu bezpłatnie. 445711 1- 6 

Korespondencja po niemiecku.

Powodowana wdzięcznością
dla G a lic y js k ie g o  o g ó l ­
n e g o  T o w a r z y stw a  u b e z ­
p ie c z e ń  w e L w o w ie , uwa­
żam za obowiązek temuż To­
warzystwu złożyć publiczne 
podziękowanie za sumienne 
wypłacenie mi s u m y  5 0 0 0  
zlr ., na którą mąż mój ś. p. 
Władysław Orzelski na wy­
padek swej śmierci był ubez­
pieczony — zwłaszcza, że wy­
płata nastąpiła b ez z w ło k i  
po śmierci męża mego, tu ­
dzież bez n a jm n ie js z y c h  
p r z e sz k ó d  i p o tr ą c e ń .

Lubina flrzelska,
wdowa po c.k. poczmistrzu 

4476 w Podhajcach. 
Podhajce, 23. listopada 1876.

•  kuszy druku, dużego formatu,
•  pięknym białym papierze, drukiem ’
•  rzytelnym. Druk jest na ukończeniu. 1 
O Przedpłatę nadsyłać można do 1.
•  grudnia psd adresem :

•  Księgarnia Polska *
we LWOWIE.

poszukujemy kupić!
łub w y n a ją ć  n a  la t k ilka

Realność
położoną we Lwowie na przedmie­

ścia blisko miasta, składającą się z mu 
rowanego domu o 6cin — lOciu pokojl, 
ogrodu i studni obfitej w wodę! Wyklu­
cza się pośrednictwo osób trzecich 

F r y d . S c h u b u th  1 S y n

B e z  t> o lu
i  b ez  w s tr z y k iw a n ia

bez lekarstw przeszkadzających traw., 
aiu, tudzież bez chorób następnych 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowe) metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ła w y  ru r y  m o czo w ej, 

tak świeżo powstałe, jakuteż oardzo za­
starzałe. naturalnie,gruntownie i szybko 

l»r H A R T fiA I S ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

W iedniu Stadt, H absbnrgerg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergttsse  S r .  11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, bl.daczkę, nie­
płodność, nplawy, 3941 1—100

o s ła b ie n ie  m ę s k ie ,  
bez wyrzynania i bez wypalania równie 
leczy s y f i l is  i w rzo d y  w s s e l-  
k ie g o  rodzM jn za pomocą korce 
pondencji. Za dyskrecję ręezy, a na Ja­

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa’

P r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  M ość  
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

C. k. wyłącz. oprzyw.

Trucizna ua szczury.
je s t  p r a w d z iw a  do n a b y c ia : 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, P. Mikola­
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
rhera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
n p. M. Jaworskiego. 42 8 4

C en a  s z t u k i  5 0  e t .

P ię k n a

realność
o budynku parterowym, składającego się 
z 7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
z ogrodem obszernym — do której przy­
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in­
tratne, blisko miasta położona, jest pod 
korzystnemi warunkam do sprzedania. 
Realneść ta  może być użytą na fabrykę. 
Wiadomość udzieli w Administracji „Ga­
zety Narodowej” p. A. O., na li.ty  fran­
kowane lab ustnie. 4 32 9—?

Eau de Melisse
des Carmcs

P. Boyer wriitj Taranne, 14;

Woda z rośliny zwanej miodowni- 
;iem karmelickim, nagrodzona meda 
em na powszechnej wystawie w Lon-

przeciw: c h o le r z e ,  a p o p le ­
k s jo m  , sp a r a l iż o w a n iu , 
z e m d le n iu , m ig r e n o m , b o ­
le ś c i  i  r z n ięc iu  w ż o łą d k u ,  
n l e - t r a w n n f t c l  itd. 2952 14 36

Skład główny we L w o w i e w a p t

L P. MIKOLASCH, i w handlu ga- 
teryjnym KAMILA STRZYŻÓW- 

SKIEGO, w Czerniowcach w apt. J. 
Golichowskiego, w Krakowie w apt. 
pp. Trau czyńskiego i Redyka.

* * * * * *

Na Święta!
wszystkie gatunki

K o m p o tó w ,
K o n fitu r .
G a la r e te k ,
S o k ó w

poleca 4436 3 - 6

Jan Miiller, u
rTT, -RNIK. I f

3AAARF< k

Dr. Bella preparaty
praeciw

przypadłościom osłabienia
a to : żołądka, osłabieniu nerwów i 
siły męzkiej itp. Preparaty te, uznane 
jako skuteczne i wzmacniająco dzia­
łające środki przeciw wymienionym 
cierpieniom, pomagają trawieniu w 
wysokim stopniu, polepszają soki, 
czyszczą krew, i objawiają swa błogą 
i wzmacniającą skuteczność na cały 
ostrój nerwowy w sposób zadziwia­
jący. Cena 3 zł. 50 c.

W ysk ok  na g o ś c ie c  
i  re u m a ty z m ,

mocny, szybko i pewnie skutkujący 
środek, nawet na zastarzałe i npor- 
ozywe cierpienia, flakon cały po 1 zł. 
i 1 zł. 50 c. za zaliczeniem lub przy­
słaniem gotówki u G . F e r n k o r ń ,  
I. G r a n a u e r s tr . 5 8 ' , w P a s  
sa n  (nad granicą Bawarji). 3395 4 -6

A S T M Y
Duszność, Chrypka Katary , zadawnione ,
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybkę 
Rurek a r" -*  
lekarza .

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 

■udwika 
17—ł

l niezawodnie po użyciu

składach aptecznych 
terjałów pp. Ferd. Aug. GallegoiLud 
Spiessa. 3!

S i k a w k a ,
czterokoleśna, silnej konstrukcji, a 
wężami w zupełnie dobrym i uży­
walnym sianie do sprzedania za 
cenę umiarkowaną, która i na raty 
podzieloną być może. 4438 2 -3  

Bliższe wiadomości udzieli 
Zwierzchność gminna w Jawo< 
r o w ie .

Jaworów, 9. listopada 1876.

Bez Reklamy!
n a j le p s z e  i  n a jta ń sz e

' o w a r y  k o r z e n n
a mianowicie:

C ttJm .H erlia la .fim .L iW o ry i
W J N A

fiH£~ są jedynie we Lwowie w handlach
Wilhelma Adama p«y pi»cn Mwjackim xr
*■--------— ulica Gródecka Nr. 60

Juljusza Adama w gtó^yi^Bynkn
Proszę spróbować, aby o tem się 

przekonać.

K w i t y  d e p o z y t o w e
(D e p o u ir u n g ssc h e in e )

(na austr. losy) tylko u JÓZ. K o llll & Co., Bankhaus, 
we W ied n iu , I. Karntncrstrasse. Nr. 45,

39591 3—12

<3Iosy P u b lic z n o ś c i .
D o  p a n a  a p te k a rza  P u rg le itn e ra  w  G racu.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka sy r o p u  z pod  fo sfo r a m i  
wapna, otrzymałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię­
kowanie a przytein ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak po­
d ług  przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna , czaję się być ożywionym, 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor­
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było. W nocy 
pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na co po­
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo m a ło , tylkoran i bez wymiotów, bole 
piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości. Przed zażywaniem 
syropu była moja skóra zimna jak ló d , a paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
cera twarzy żó łta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy bicin pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek N ager.

Ten nowy środek , zalecony sucho tn ikom , na o słab ien ia  piersiowe, 
— , tnberkuły , zatwardzenie wątroby, usn- 

I wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst­
k ie  okazujące się objawy pewyższych 
słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspo­
kaja się kaszel, poty nocne ustępują 

la  słaby przychodzi w krótkim czasie 
Ido zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na 
sporządzony z podfosforanu wapna  wzmocnienie kośei. 

według Grimault w Paryżu. Cena flaszki 1 zl. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania 
lekarskiego wielostronnie wypróbo­

wany

Styryjski sok ziołowy 
dla c ie r p ią c y c h  na p ie r s i .

Płyn uzdrawiający dla koni
(R e s titu tio n s  - F lu id )

wyrabiany przez Franciszka Jana Kwlzdę w Korneuburg,
Jedyny przez wysoką c. k. władzę sanitarną najtroskliwiej badany 

a potem przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I. odszczególniony 
wyłącznym przywilejem.

Cena flaszki 1 zł. 4 0  ct.
D o  p . F ra n c iszk a  J a n a  K w iz d y  w  K orn eu burgu .

Niezawodna skuteczność pańskiego c. k. nprz. płynu uzdrawiającego 
jest powszechnie wiadoma, a pański preparat ma u każdego posiadacza 
koni jak najlepsze zachowanie. Mniej będzie znanem skuteczność lecznicza 
tego środka a ludzi, którą poświadczyć mogę z własnego doświadczenia. 
Ja cierpiałem na silne bole reumatyczne od kolana wyżej; nogi tak była 
na bole tkliwa, że najmniejsze poruszanie, nawet ucieranie się pantalouóa 
sprawiało mi nieznośne bole, a że bytem od lekarza znacznie oddalonym, 
wpadlo mi na myśl, użyć pańskiego c. k. uprzyw. plynn uzdrawiającego, i 
pokazało się, że po użyciu tego środka ustały chwilowo cierpienia, a po 
krótkiem nacieraniu, mog łem dosiąść konia, nie cznjąc więcej bólu, który 
się teraz nie pojawia więcej.

Szeaz, poczt* Priricje, 18. września 1876 . <225 1—1
L o u i s  B o s s a n y i ,  właściciel dóbr.

D o  p. F ra n c is zk a  J a n a  K w iz d y  w  K orn eu bu rgu .
Kiczem niezastąpiona skuteczność, którą tak ja sam jakoteż kilku 

moich przyjsciól doświadczyliśmy przez użycie pańskiego e. k. uprz. płynu 
uzdrawiającego na cierpienia reumatyczne, powodują mnie upraszać pana 
o przysłanie niezwłocznie kilka flaszek tego zbawiennego środka.

Johannesberg, 21. stycznia 1876 . J. L i m e r , dyrektor za­
rządu wrocławskich dóbr biskupich.

Składy wyrobów weterynaryjnych Kwizdy są prawdziwe do nabycia:
We L w ow ie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. B»itera, 

a p t  Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Tępy, 
apt., w handlu St. Markiewicza; w K r a k o w ie  M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, p Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa 
Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie 
w ogłoszeniach.

zawarowania się przeciw falgzoraniom ,
*  1 fcłtSOWA W gCl- uprasza się na to baczyć, i i  p łyn reetytu- 

eyjny  F ranciszka Jana K w izdy  jest tylko ten praw dz iw y , który c. k. w y łą ­
cznym przywilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę , iż na kaidej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego, moje n iże j zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, ie  są w handlu fałszo­
wane środki, które złozone są z bezskutkujących i  nawet szkodliwych ingre­
diencji, przed zakupnem których ostrzegam.

R 9** K to b y  m i ia lsz e r z a  w s k a z a ł ,  k tó r y  n a d u ­
ży w a  m e j m a r k i  o c h r o n n e j , a b y m  go  m ó g ł p r z e d  są d  
p o d c ią g n ą ć , o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  5 0 0  z łr . ”7^ "

Największa wystawa wiedeńska
z u p e łn ie  n o w y c h

przedmiotów do igraszki i żartu,
któpe najpoważniejszego myśliciela do śmiechu pobudzą.

W iedeńska flaszka  czarodziejska, w której wnętrza na 
zawołanie powstają cale miejscowości, sztuka 9 ) e. W ach larz  
czarodziejsk i 90 c. N adzw yczaj zabaw na eygarn lczka, pod­
czas palenia przedstawiająca jelenia tańcującego, raz, dwa, trzy 
przechodzi przsd ław ką; dalej Turkowi brakują pieniądze, Bis- 
mark i Napoleon, wszystko to  porusza się przy paleniu, sztuka 50 
i 90 c. B alony  zabaw ne do nadymania, sztuka 10, 20 c. No­
wość 1 H ygrom etr czyli wegetabiliczny zegar, wskazujący zmianę 
powietrza na 24 godzin wprzód, na co mamy świadectwa profe­
sorów ; cena 90 c. T abakierk i z niedźw iedziem , do nasypywa- 
nia tabaki z tyłu 95 c. G adziny faraona, skakające do twarzy 45 c. 
Źyjące żółw ie oryginalne 60 c. Głow a czarodziejska, z jednej 
strony śmieje się, z drugiej płacze 80 c. K om iczny brzucho-

mowea 10 c. Pudełko  zabaw ek z Filadelfi 15 c. F a b ry k a n t pien iędzy  60 c. Zni­
kająca to rebka  na  cygara. 50 c. Palee p rzez kapelusz 30 c. K obza 30 c. Komicz- 
— poruszające  się cygarniczki, charakteru politycznego 50 i iO

’ ■ . Złudne karty do gry, które na zawo

J .  E n  ( r e i  n o  t e r a

Esencja muszintowa i nerwowa
z a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw holom reumatycznym, oczu i 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i holu krzyżów, osłabłemu nerwów i  ciała , a 
do wzmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. G

ze sikawką 35 karty do gry,

nią dmuchnie obieli sie cały 50 c. Z łudne krzesiw ko, któ»«go nik t nio otworzy 
c. F o tograf czarodziej, każdego fotografuje 90 c. Z łu d n y  gwóźdź do przewle- 
nia przez aot 60 c. Zabaw ne figury, zkomplikowane 50 do 80 c. G uzik i do 

m anszet z poruszającemi się zwierzętami 90 c. K ar ty  tran sp a ren to w e , zabawne 40 c. 
4 p a ra  ty  do w yw ołania duchów , od 3 do 10 zł.
r/o n - a i> k i  Piękny dobrze idący zegarek, zregulowany, z najlepszym wypróbo- 
d i oranym werkiem z gwarancją, sztuka po 2.50, 3, 4, 5, 6, 8 do 10 ił.

Powabne zegarki damskie,
cuszkiem weneckim, sztuka 4, 5, 6, 8 do 10 zł. z gwarancją.______________

3B3* Pow abne g rupy  2abaw ek n a  gwiazdkę
jak zawsze, tak i tego roku w pysinych zestawieniach.

Grupa po 3 zł. dla 2 do 4-Ietnich chłopców i dziewcząt 
mechaniczny, sam poruszający się mężczyzna, menażsija zwierząt z metalu na kółkach, 
zegarek z łańcuszkiem, zwierze wydające żywy głos, trąbka, harmonika, pudełko za­
bawek do postawiania, książka z kelorowemi obrazkami, kompletny teatr, zabawka 
—J1—j Fróbla, piękne panorama z 8 odmianami, piękna lalka, pudełko naczyń por- 

oych i blaszanych, garnitur posrebrzanych łyżek, nożów i widelców, obrazy 
cieniowane, figurka poruszająca się na gumilaatyce, plączącą i  śmiejąca się głowa, 
źyją.a gadzin i  20 sztuk ozdóbek na drzewka. Wszystko to kosztuje 3 zł.

Grupa po zł. 4.50 dla 4 do 6-letnich chłopców i dziewcząt 
ia zabawa cierpliwości w skrzynce, powóz lub omnibus, cały pociąg kolejowy, 

listolet, hatożek, róg myśliwski, ładownica z rzemykami, pałasz,

gra tiwoli, zupełne urządzenie kuchenne, koszyk napełniony cukierkami, puszka na 
pieniądze, pyszna lalka damska, zupełny garnitnr ozdóbek, składający się z 5 rzeczy, 
skrzyneczki na klejnoty, pudełko magnetycznych zwierząt, pulares, naszyjnik koralowy 
z krzyżykiem, piękna maszyna do szycia z szufladą, gra w ruletę, gra żywych obrazów 

20 pysznych ozdóbek na drzewko. W szystko to  kosztuje tylko 4 zł. 50 c.

Grupa po 5 zr. dla 6 do 10-letnich chłopców i dziewcząt 
iełkłe skrzypce lub gitara nastrojona, pouczająca gra towarzyska, mała warcabnisa 
kostkami, budownictwo z planami, szkoła rysunków, kompletne przybory do pi- 

inia, papier, koperty, 12 ołowków, 12 kajetów, pióra, gumi, piękne trzonko do piór, 
.cezoryk o 2 ostrzach, kasetka z farbami, notatka z kalendarzem, pozłocona, sa­
kiewka napełniona fałszywymi dukatami, kałamarz kieszonkowy, gra w dzwon i 
młot, piękna lalka fryzowana, gra do zatrudnienia siebie samego, ognisko z naczy­
niami knehennemi, garnitur mebli salonowych, książek do haftowania z lusterkiem, 
kompletna kasetka z przyborami do szycia, a to :  nożyetki, naparstek, pudełko 
^igłami, wykłówacz itp . piękny serwis krzyształowy, kompletna gra w lottrję z 1 
małymi wygranymi, przedstawiającemi zabawne figury, i 20 rozmaitych ozdóbek na 
drzewko. Wszystko kosztnje razem 5 zł.

Na żądanie składamy grupy z lepszych przedmiotów, które kosztują 6, 8 do 
[10 zŁ Prócz tego wielki wybór najrozmaitszych zabawek.

J e d y n y  s k ła d  n o w y c h  w y n a la z k ó w  w e  W ie d n iu ,  
P r a t e r s t r a s s e  1 6 . 3982 2 - 5

w magazynie Anton. Rix.

Woda do ust
l> v .  B r u i n i a ,

d en tysty  kilku  ces. król, zak ładów  w  G racu , 
uznana

w  s k u t e k  n a d e r  lic z n y c h  d o św ia d c zeń
za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł , do usuwani® 
cuchnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct. 4056 12—12

L ik ie r  ż o łą d k o w y  
D ra  K r o n ib łio lza .

Likier ten przyrządzony z wzma­
cniających roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, a roz­
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Moż< 
on być doskonałym towarzyszem ra  
polowaniu, ^rzy  wycieczkach : ------
droży.. a flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we L w o w i e u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, 
Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską koreną J. Piepesa i w handlu gaiant. 
Kamila Strzyźowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Ozerniowoach 
Zachariasie wieża i Rojańskiego, w Jarosławiu u L Bajana, w Kołomyi u Stengla, 
aptekarza, w K r a k o w ie  u K. Hermana, W. Fenz i J. Jahna, w R z e s z o ­

w ie  u J. Schait w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp.. 
Tarnopolu u M. Schlifki, w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego, 
Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
Czerniowcach w apt. Golichowskiego.

>0000001

Kantor wymiany
e. k . u p r zyw . ga lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 1

w sz y s tk ie  e fe k ta  i  m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

L IST Y  hipoteczne,
które według prawa i  dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . XXXVIII. N . 93 , , 
i najw. posL z dnia 17. grudnia 1871 , mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kancyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gróinan. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański: Z drukarni , Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.
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